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O (AKTEN CZAS LECI! t

D ZIŚ  w  F ilh a rm o n ii 
w  po ran ku  sym fon icz ­
n ym  w ys tąp i u ta len to­
w ana p ia n is tka  bu łga r­
ska Luba ENCZEW A.

D la  m łodz ieży szkol­
n e j K L U B  G A R N IZO ­
N OW Y p rzyg o to w a ł ,,0 - 
pow ieśc i pó łno cy 1 po­
łu d n ia '’, a potem  f i lm  
p t. „L o n d yń sk ie  zu ­
ch y ” . Początek o godz. 
16,3«.

O godz. 16 ha rcersk i 
w ieczo rek taneczny w  
K L U B IE  HAR C ER SKIM  
K o m e nd y C horągw i p rzy  
u l.  Ogińskiego.

W  M U ZE U M  POMO­
R ZA  ZAC H O D N IEG O  w  
da lszym  ciągu czynne 
w ys ta w y  średn iow iecz- 
ne j rzeźby- po m orsk ie j, 
renesansowych s tro jó w  
ks iążą t po m orsk ich  1 
w spółczesnego m a la r­
s tw a po lsk iegoi

Z w o le n n icy  ha rm o n ii 
ruch ów  mogą w yb rać  
Ślą do  H A L I SPORTO­
W EJ na m lądzyokręgo- 
w e zaw ody e k r  oba ty k i 
spo rtow e j, a en tuz jaśc i 
p iłka rw tw ą na mecz Po­
go n i x U n ią  R acibórz;

O godz. 19 ra d io  nada 
audyc ją  cieszącą aię ta -

Bedzłe to  s łuch ow isko 
„K lu b u  60”  p t . „D z ie w ­
czyna z P 6 łno cy ’\  A  
te le w idzó w  szczecińskich 
n ie w ą tp liw ie  za in tere­
suje rozm ow a o pro g ra ­
m ie te le w iz y jn y m , k tó ­
rą o godz. 14.25 prze ­
pro w a dz i R yszard L i-  
skow a ck l z redakto rem
pro g ram ow ym  
T V  Szczecin.

Ośrodka

W IECZÓR n ie dz ie ln y  
spędzić też m ożem y w
K L U B IE  „13 M U Z " , w  
k tó ry m  na żądanie pu­
b licznośc i Te afer P rop o ­
z y c ji p o w tó rzy  dw ie  
sztuk i S ław om ira  M roż­
ka p t. .K a r o l”  1 „N a  
pe łnym  m orzu " . Począ­
te k  o godz. 17.15, Ob­
sada prem ie row a .

C EN A S0 GB

KURIO?
vm wcim tä/

N iedz ie la  ?6. X I .  51 &

R O K  X V I I I  N r  279 (5392)

K o m u n ika t o  w yn iku  ro z m ó w
K ek k o n e n  -  C h ru s z c z ó w

RZĄD RADZIECKI
uważa za możliwe

O D R O C Z E N IE
proponowanych przezeń

konsultacji wojskowych
M O S K W A  P A P . —  W  M O S K W IE  O G ŁO S ZO ­

N Y  Z O S T A Ł  K O M U N IK A T  O F IC J A L N Y  W  
S P R A W IE  R O Z M Ó W , J A K IE  O D B Y Ł Y  S IĘ  
W  D N IU  24 L IS T O P A D A  W  N O W O S Y B IR ­
S K U  M IĘ D Z Y  N.S. C K R U S Z C Z O W E M  A  
U R H O  K E K K O N E N E M .

R O Z M O W Y  T E  zo- gadnień zw ią za n yc li *  
s ta ły  przeprow adzone notą rz ą d u  radz ieck iego  
na p rośbę rządu f iń -  do rządu  F in la n d ii z 30 
skiego i  d o ty c z y ły  za - p a źd z ie rn ika  b r.

Idem  R adzieck im  a F in la n ­
d ią  ko n s u lta c ji n a tu ry  w o j 
■kow ej, zgodn ie s postano­
w ie n ia m i u k ła d u  % 1548 r .

P R E Z Y D E N T  K E K ­
K O N E N  zgodził s ię  z 
ty m , że w ysuw ane  przez

(D o końo ien le  na  s tr. 2)

i Szczeciński J""1'1'“wykonawca 
•  armator

Stępka
pod B-512 położona

W C Z O R A J w  S toczni 
Szczec ińsk ie j od b y ło  się 
u roczyste  oddanie do 
e ksp lo a ta c ji szóstej z 
k o le i p o c h y ln i (d ru ­
g ie j na „W u lk a n ie ” ), po 
łączone z po łożeniem  
s tę p k i pod p ie rw szy  m o 
to ro w ie c  B-512. N a u - 
roczystość p rz y b y li 
p rze d s ta w ic ie le  d y re k ­
c j i  s to czn i i  arm atora . 
D y re k to r P Ź M  W ito ld  
M a łe c k i, d y re k to r  stocz 
n i H e n ry k  Jendza, inż. 
J . P is k o rz -N a łę c k i i  g łó  
w n y  in ż y n ie r s toczn i 
inż. Eugeniusz S k rz y - 
m o w sk ł o trz y m a li z rą k  
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
„W u lk a n ”  pa m ią tko w e  
m ło tk i,  k tó ry m i d o k o ­
n a li w b ic ia  p ie rw szych  
sym bo licznych  n itó w  w  
dno s ta tku . S ym b o licz ­
nych, gdyż k o n s tru k c ja  
je d n o s tk i je s t  w  zasa­
dzie spawana.

S T A TE K , zap ro je k to w a n y  
przez m gr inż . Jerzego 
P IS K O R Z -N A LĘ C K IE G O  ze 
szczecińskiego oddz ia łu  Cen 
tra ln eg o  B iu ra  K o n s tru k c ji 
O k rę to w ych , będzie m lał 
d ługość 157,6 m , szerokość 
20,4 m, zanurzen ie  b lisko  
9,5 m. Z  p ię c iu  ła d o w n i, o 
łącznej pojem ności b lisko  
15.(HW m sześć., c z te ry  za j­
m ujące całe ś ródokręc ie  bę 
dą obsług iw ane przez 4 
dźw ig i o nośności 5 ton każ 
dy, porusza jące się na *zy- 
naeh w  poprzek górnego po 
k ład u . W yposażenie to  um o 
ż łiw l d o kon yw an ie  p rze ła ­
du nkó w  na w e t w  po rtach 
słabo w yposażonych tech­
n iczn ie , a lbo na redzie , Je- 
żeH p ły tko ść  baaenów por­
to w ych  n i*  pozwoli na po»

atój p rzy  nabrzeżu. Maszy­
n y  p ro d u k c ji zak ła dó w  H. 
C egielskiego, o m ocy 6500 
K M , nadadzą s ta tk o w i szyb 
kość ponad 15 w ęzłó w , t j .  
ok . 29 km /go dz .

STA TE K  ten, budow any 
d la  szczecińskiego a rm a to ­
ra, P o lsk ie j Żeg lug i M o r­
sk ie j, będzie m ia ł zasięg 
p ływ a n ia , bez dope łn iania 
zapasu pa liw a , do 13.000 m il 
m orsk ich , t j .  ponad 24.000 
k m ; w ys ta rczy ło b y  to  np. 
na odbycie podróży ze 
Szczecina do Nowego J o rku  
dw a razy  tam  i  z po w ro ­
tem .

(W it i  br)

p rzew odn iczący Rady M i­
n is tró w  ZSRR po d k re ś lił, 
te  is tn ie jące  obecn ie w  
stosunkach m iędzynarodo­
w ych  N A P IĘ C IE  z m u s ił 
Z w iązek R adzieck i do  w y ­
ko rzys ta n ia  w szys tk ich  śród 
kó w  i  m ożliw ośc i w  celu 
ZA P E W N IE N IA  SWEGO 
BE ZPIECZEŃSTW A oraz do 
pod jęc ia  k ro k ó w  niezbęd­
n ych  do  O D PA R C IA  E- 
W E N TU A LN EJ N APA ŚC I 
m ilita ry s tó w  n ie m ie ck ich  ze 
STREFY M O R ZA B A Ł T Y C ­
KIEGO PO PRZEZ TE R Y ­
T O R IU M  F IN L A N D II, lu b  
przez je j  obszar p o w ie trz ­
ny.

N . Chruszczów s tw ie rd z ił, 
że zdaniem  rządu radziec­
k iego kon ieczne Jest prze­
prowadzenie m iędzy Zw iąz-

W P IĄ T E K , na dzU -
s ięc io tys ięczn iku  „D lw -  
nogorsk”  zbudow anym  
w  Stoczni Szczecińskiej 
d la  Zw ią zku  R adziec­
k iego załopota ła bande­
ra  arm ato ra . Dowódcą 
s ta tku  je s t ka p ita n  że­
g lug i w ie lk ie j M A L- 
CZUKOW . Po odcum o- 
w a n iu  od nabrzeża 
stoczni „D iw n o g o rsk ”  
rozpoczął w  po rc ie  szcze 
c iń s k im  za ładunek cu ­
k ru . (Wit)

Adżubej
w  H y a n n is
P o r t

N O W Y  JO RK PAP. 
Do H yann ie  P o rt, gdzie 
zn a jd u je  się p ry w a tn a  
rezydencja  prezydenta 
Kennedy'ego, p rz y b y ł re  
d a k to r nacze lny „Tzwie- 
s t i i ”  A dżubej. W  sobotę 
został on p rz y ję ty  
przez p rezydenta  USA, 
k tó ry  u d z ie lił m u w y w ia  
du. T e k s t w y w ia d u  b y ł 
stenogra fow any przez 
specjalnego urzędn ika  
B iałego Domu.

Choroba
Adenauers

B O N N  PAP. Od m o­
m entu p ow ro tu  z  W a­
szyngtonu do Bonn, kan 
clerz A denauer z pow o­
du g ry p y  n ie  opuścił 
sw e j rezydencji p ry w a t­
nej. Rów nież w  sobotę, 
Po w izyc ie  le ka rsk ie j, 
n ie  można b y ło  o k reś lić , 
k ie d y  kanclerz będzie 
m ógł podjąć urzędow a­
nie . N ie  jes t w yk luczone 
iż zapow iedziane na 29 
bm. expose rządowe w y  
głosi w  zastępstw ie Ade 
nauera w icekancle rz  Er­
hard.

N ow a
francuska

eksplozja
atomowa?

PARYŻ PAP. W edług 
doniesień prasy lo ndyń ­
s k ie j, Francuzi m ie li do­
konać 7 lis topada pod­
ziem nej eksp loz ji atomo 
w ć j na Saharze. Ładunek 
a tom ow y b y ł s łaby  i 
tru d n y  do W ykryc ia .

Margherita
von Brentano
0 Polsce

W  O S T A T N IM  N U M i 
RZE zachodnioberlińskie  
go k w a r ta ln ik a  „D a i 
A rg u m e n t" M a rg h e rita * 
von  B rentano, ku zyn ka  
b. m in . sp raw  zagranicz 
nych  NRF pisze w  a r ty  
ku le  za ty tu łow anym  „N o  
w a  P o lska  i  N ie m cy", iż 
w ęzłow ą spraw ą a k tu a l­
nych  s tosunków  po lsko- 
n iem ieck ich  je s t zagad­
n ien ie  g ra n icy  na  Odrze
1 N ysie, o  k tó ry m , je ś li 
naw e t s ię  n ie  m ów i —  
to  zawsze się m yśli.

A U T O R K A  STW IE R D ZA  
potrzebę uznan ia te j g ra n i­
cy przez N R F  w  ob liczu 
„ ty s ią c le tn ie j h is to r ii  sto­
sunków  po lsko -n ie m ie ck ich , 
n ie m ie ck ich  g w a łtó w , w o­
bec po lskiego c ie rp ie n ia  i 
w  ob liczu  przegranych n ie ­
m ie ck ich  p ra w  w  każdym  
re jo n ie , k tó ry  leży dziś po 
ta m te j s tron ie  n iem iecko- 
p o lsk ie j g ra n icy ” .

OBSZERNE O M Ó W IE ­
N IE  a r ty k u łu  i  innych  
po zyc ji z  „D as A rg u ­
m ent“  zna jdą  czy te ln icy  
w  o s ta tn im  n-rze  tygod 
n ik a  „P o lity k a " . (m)

B Y Ł Y  r e k to r  A . H. 
pro f. d r  Józe f G Ó R ­
S K I dokonu je  a k tu  
odsłon ięcia  ta b lic y  
p a m ią tk o w e j na fro n  
ton ie  gm achu W y­
d z ia łu  E konom iczne­
go P o lite c h n ik i Szcze 
c iń sk ie j. (Rozm ow y, 
w spom n ien ia—  pa trz  
str. 3).

C zy
Macmillan
„zmiękczy“
s ta n o w is k o
genera ła

de Gaulfe’a?
P A R Y Ż PAP. Podkre­

śla jąc ścisłą ta jem nicę, 
ja k ą  otacza s ię  rozm ow y 
prezydenta de ' G a u lle ‘a z 
prem ierem M acm illanem , 
paryscy kom enta to rzy 
p o lity c z n i pow ta rza ją  te 
same h ipo tezy, co w  
przeddzień spotkania. 
S tanow isko kom entato­
ró w  można streścić w  
słowach: „D e G aulle  tłu  
maczy M a cm illa n o w i 
p rzyczyny  sw e j opozyc ji 
wobec rokow ań ze
Z w iązk iem  Radzieckim ", 
lub też: „M a c m illa n  usi­
łu je  „zm iękczyć”  stano­
w isko  de Gaulle'®“.

^.K u rie r” , 22. X I .  1946 r. —* „U ro c r " * ta  in a u  
gu ra c ja  Szczecińskie j A k a d e m ii i ł o ­
w e j” .

®  Uroczysta sesja naukowa 
@  Zjazd absolwentów

Jubileusz pierwszej 
wyższe] uczelni 

Szczecina
W C Z O R A J z o ka z ji 15-lec ia  po w sta n ia  p ie rw ­

szej w yższej ucze ln i w  Szczecinie o d b y ły  się 
w  a u li P o lite c h n ik i Szczecińskie j u roczysta 
sesja nau ko w a  i  z jazd abso lw entów  ucze ln i. W  
P rezyd ium  Z jazdu  zas ied li m. in n .: p ie rw szy  
re k to r A . H . p ro f. d r  Józef G Ó R S K I, p ro f. d r  
Leon B A B IŃ S K I, dz iekan doc. d r  E u fem iusz 
T E R E B U C H A , p rzeds taw ic ie le  w ła d z  p a r ty j­
nych : sekre ta rz  K o m ite tu  W ojew ódzk iego  P Z P R  
S ta n is ła w  S IE W IE R S K I, sekre ta rz  K o m ite tu  
M ie jsk ie g o  P Z P R  m g r S ta n is ła w  R Y C H L IK .

W  IM IE N IU  Rady W y­
d z ia łu  sesję o tw o rz y ł 
dz iekan doc. d r  E. T e - 
rebucha. Depesze g ra tu ­
la c y jn e  nadesła li M in i­
s te r S zko ln ic tw a  W yższe 
go H e n ry k  G O L A N S K I, 
o raz  w ie lu  by łych  p ro fe  
so rów  ucze ln i i  abso lw ea 
tó w .
(D okończenie na str. 2)

SZKIELET
syna

Agamemnona
o d k r y ł

archeolog 
- amator

A TE N Y . A m e ryka ń sk i 
a rcheolog —  amator* 
C hris topher W a ke fle ld . 
odna laz ł w  M yke n a ch  
dw a szk ie le ty , p rzy  k tó  
rych  zna jdow a ły  się z ło  
te m aski. W y ra z ił on 
przypuszczenie, że jeden 
z n ich  je s t szkie le tem  le  
gendamego k ró la  M y ­
ken. OSESTESA.

W a ke fie ld  po in fo rm o - 
w a ł, Iż szk ie le ty  zna jdo  
w a ły  s ię  w  starożytnym i 
grobowcu, po łożonym  
w ew ną trz  śc iany tw ie r ­
dzy m ykeósk ie j. Jeden 
b y ł szk ie le tem  mężczyz­
ny, a d rn g l kob ie ty . N a  
z ło te j masce mężczyzny 
by ło  d e lik a tn ie  w y ry to  
im ię  Orestesa.

W edług m ito lo g ii grec 
k ie j O rcstes b y ł je d y ­
nym  synem Agam enino- 
na i  K lite m n e s try , oraz 
bratem  E le k try  i  If ig e - 
n ii.

ŚWIATA
LO N D Y N  PAP, Rząd I r ­

lan d ii po w o ła j spec ja lny 
try b u n a ł, k tó re g o  zadaniem 
ma być rozpatryw an ie  
spraw  cz łon ków  n ie leg a lne j 
Ir la n d z k ie j A r m ii W yzw o­
len ia  (IR A ). O rgan izac ja  ta 
dzia ła jąca  na te ry to r iu m  
pó łnocne j Ir la n d i i  należą­
cej do W. B ry ta n ii, : w alczy 
o p rzy łączen ie  tego obsza­
ru do Ir la n d ii.  Rząd w  D u­
b lin ie  n ie  po p ie ra  dz ia ła l­
ności IR A .

*  •  #
K A IR  PA P. W  L ib an ie

nada l pa nu ją  m ro zy  1 pada 
śnieg. Podczas bu rzy  śnież­
ne j w  górach L ib an u  zg i­
nęło p ięc iu m yś liw ych .

K A IR  PA P. B a n k  e tiopsk i 
w yd a ł now e ba nkn o ty . 
P rzypo m in a ją  one nieco 
do la ry  am erykańsk ie . Na 
jed ne j s tro n ie  ty ch  ba nk­
no tó w  z n a jd u je  się p ro fil 
cesarza Selassie. a na od­
w ro c ie  — w ize run ek  „ lw a  
ju d a js k ie g o ".

•  •  •
RZYM . P o lic ja  w łoska 

w y k ry ła  św ie tn ie  zo rg an i­
zowaną szajkę prze m ytu  
n a rko tykó w . Cena k ra d z io ­
ne j w  szpita lach i  szm uglo- 
w anej z zag ran icy  ko k a in y  
sięgała 15 m ilio n ó w  l iró w  
za kg . eo stanow i rów no­
w artość 30 now ych sam o­
chodów  „ F ia t  500” .

JAM
dinozaurów

P E KIN  PAP. 20 dobrze 
zachowanych ja l  d ino ­
zaura znaleziono niedaw  
no  na p u s ty n i GobL —

MGŁA
zatrzymała
Szkotów

W A R S Z A W A  P A P . 
Zapow iedz iany  na d z i­
s ia j t j .  26 bm. m iędzy­
p a ń s tw ow y m ecz bok­
sersk i S zkoc ja  —  P oły 
ska, k tó ry  m ia ł się od ­
być w  Ł o d z i zostan ie  
rozegrany dop ie ro  W 
pon iedz ia łek . P ięśc ia rze  
szkoccy p rz e b y w a ją  nai 
lo tn is k u  w  K openhadze 
i p rzy lecą  do  Wa^-sza- 
w y  w  n ic d -fp ie  po po­
łu d n iu . T ę  n ie p rz e w i­
dzianą  p rze rw ę  spow o­
d o w a ły  złe w a ru n k i 
itm osłeeryem ą,
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NA ANTENACH

św iatu
V in  P L E N U M  WCSPS
Z A K O Ń C Z Y Ł O
O B R A D Y

•  M O S K W A  PÁJ». Zakończy  
ł y  si<* d w u dn iow e  o b ra d y  V I I I  
P ia nym  WCSPS. R e fe ra t na 
P lenum  w y g ło s i! p rze w o dn i­
czący ra d z ie ck ich  Z w ią zkó w  
Z fw o d o w y c h  W ik to r  G rlsgyn ., 
P b d k re ś lił on , to  podobn ie Jak 
ca ły  na ród  rad z ie ck i, rów n ie ż  
Z w ią zk i Zaw odow e ZSRR w  
p e łn i a kce p tu ją  w y n ik i  XX IX 
Z jazd u K P Z R .

Z M IA N A  N A Z W Y  
S T O L IC Y  P O Ł U D N IO - 
W O O S E T Y N S K IE G O  
O K R Ę G U
A U T O N O M IC Z N E G O

*  M O S K W A  P A P . P re zyd iu m  
R ady N a jw yższe j G ru z ji w y ­
da ło  de kre t, na . m ocy  k tó re g o  
s to lica  Po łudrt^owoosetyńskle 
go  O kręg u  A u tonom icznego _  
S ta liń ir i została przem ianow a 
ha  i  no s i obecn ie nazw ę C ch in  
w a li.

R E Z Y G N A C JA  
O L A V I H O N K A

*  H E L S IN K I P A P . B y ły  p ro  
k u ra to r  g e ne ra lny  O la y l H on 
ka  w y c o fa ł sw o ją  ka n d yd a tu rę  
na  p rezydenta  F in la n d ii.

*  *  *
*  M O S K W A  P A P . Podpisano

tu  p ro to k ó ł o  w y m ia n ie  to w a ­
row e j m ię dzy  ZSRR i  F in la n ­
d ią  na  ro k  1862.

W Y W IA D  R A D IO W Y  
S P A A K A

•  B R U K S E LA  P A P . B e lg ijs k i
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych, 
Sęaak ośw ia dczy ł w  w y w ia ­
dzie d la  rad ia  brukse lsk iego* 
że Idea n e g o c ja c ji W schód — 
Zachód z y sku je  coraz w iększe 
poparcie .

Spaak, k tó ry  na  po czątku  te 
go tyg od n ia  ko n fe ro w a ł z p re ­
zydentem  K e n n e d y ’m  po w ie ­
dz ia ł, iż  w y d ą je  się, te  Za­
chód będzie dą ży ł do  rczpoczę
cia rokowań^

E P ID E M IA
Ż ó ł t a c z k i
Z A K A Ź N E J  
W  J U G O S Ł A W II

•  B E LG R Ą D , P A P . W  S e rb ii
od k l ik u  d f it  szybko w zrasta  
liczba  zachorow ań na  żółtacz­
k ę  zakaźnych . W iększość
ch o rych  to  dz ie c i szkolne.

B E Z M Y Ś L N Y  W AND AL 
U S Z K O D Z IŁ  
C E N N E  OBRAZY

e R Z Y M  P A P . P o lic ja  W łos­
k a  poszuku je  n ieznanego
sp ra w cy, k tó ry  uszko dz ił dw a  
ob razy  pokazane na w ys ta w ie  
w  M ed io lan ie , w a n d a l p rze - 
e lą ł,  nożem  w  czte rech m ie js ­
cach fu tu ry s ty c z n y  ob raz, na - 

i 1 m a low a ny  w  1912 r .  przez Jed­
nego z n a jw y b itn ie js z y c h  no­
w oczesnych n ja la r ry  w ło sk ich  
A rae ng o  S o ffic i. W artość pb ra  
zu ocenia się na  15 rq ln  l i ró w .

W anda l uszko d z ił rów n ie ż 
p łó tn o  p rze ds ta w ia jące  k r a jo  
b rąz z tęczą, nam alow ane 
przez a r ty s tę  p o lsk ieg o  póctao 
rżen ia , K ls lin g a .

P E R S K IE  O C Z K O  ' 
G R E N L A N D Z K IE G O  
R E K IN A . *.
J A K  P O LU JE  G R O Ź N Y  
D R A P IE Ż N IK  
O C E A N Ó W ?

•  (A P I)  G d y  o g rom n ie  żar­
łoczn y  re k in  g re n la n d zk i cza­
tu je  n ie ru ch o m o  na zdo być* 
podobny Jest do m artw ego
prze dm io tu  _ szarej nadbrzeż
n e j s k a ły , lu b  p ływ a ją ceg o  
p n ia  drzewa.

J a k  s tw ie rd z ił b io lo g  B jo rn  
B u lan d  z In s ty tu tu  Oceanogra 
ficznego w  Bergen, re k in  ten  £ 
ma nad oczym a b ia łe  fa łd y  • 
s k ó ry  5 im itu ją c e  do k ład n ie  
ksz ta łtem  m uszlę pewnego 
m ięczaka, k tó ry  s łu ży  za p o ty  
w ien te  d la  l ic zn ych  ga tu n ­
k ó w  ry b .

G d y  ry b a  zobaczy „m u sz lę ' 
p o dp ływ a  do n ie j... 1 W ty m  
m om encie re k in  b łyska w icz ­
n ym  ruch em  ła n ie  sw ą  zdo­
bycz.

RAZ ąą TYDZIEŃ
C A L E N D A R I U M

O
o
o

P le n u m  K C  P ZP R  o b ra d o w a ło  nad w y ­
ty c z n y m i gospodarczym i na ro k  1962 o - 
ra z  spraw ozdan iem  W l. G o m u łk i z obrad  
X X I I  Z ja z d u  K P Z R .

ZS R R  w y ra z i!  zgodę na p o d jęc ie  w  G e­
n e w ie  obrad  k o n fe re n c ji a tom ow e j.

De G a u lle  k o n fe ro w a ł z M a cm llla n e m .

W  W aszyng ton ie  s p o tk a li s ię  A d e n a u c r 
z K ennedym .

C hruszczów  p rz y ją ł w  N o w o s y b irs k u  p re ­
zyd e n ta  F in la n d ii K ckko n e n a . Jednocześ­
n ie  w  M o skw ie  b a w i n o rw e s k i m in is te r 
s p ra w  za g ra n iczn ych  Lange.

n e i po łączą sie w  je d n o li­
t y  tw ó r  pa ńs tw o w y — M ała  
Jazje.
. J a k i je s t cel te j opera­
c ji?  Po p ie rw sze chodzi o 
zapobieżenie le w ic o w e j ewo 
lu c j i  S in ga pu ru  — potężne­
go ośrodka p ro le ta ria c k ie ­
go, zam ieszkałego w  75 
pro c . przez C h iń czyków , 
poprzez w łączen ie  go w  w y  
ęaznie rea kcy jn e  ra m y  Fe­
d e ra c ji M a la jsk ieJ. Po d ru ­
g ie  — O zapew nien ie tą  dro 
gą w ład an ia  b ry ty js k ie g o  
w  bazie m o rsk ie j S ingapu­
ru . Po trzec ie  o zapobieże 
n ie  przy łączen ia  się Sara- 
W aku, P łn . Bo rnea i  B ru n e i 
do In d o n e z ji.

Ha któiym 
łóżku umarł

!gO 7 
.ży »

lę”  (

15 K G  M IĘ S A  
B A R A N IE G O  —
I  T O N A  W Ę G L A

•  SZC ZEC IN . Na lis tę  a r ty k u  , 
łó w  eksp o rto w an ych  przez 
Szczecińskie ro ln ic tw o  W pisały 
Się os ta tn io  D a n in y . P ierw sze 
p a rtie  tzw  ; ow czych : tu s ie k  o 
W ałże  oko ło  15 k g  każda, po- 
w ę d ro w a ły  na an g ie lsk i 1 ho ­
le n d e rs k i ry n e k . W a rto  dodać, t 
że cena je d n e j tu szk i p rze k ra  « 
czą^ 12 do la ró w  j  ( o s ią g i w a r -  i
tość 1 to n y  w ęg la).

t .

Zachód w roli 
zrzędliwych bab

» Z b y t w ie lu  rze czn i­
k ó w  Zachodu p rz y p o ­
m in a  z rzę d liw e  n ie w ia ­
s ty ” .

T a k  sko m e n to w a ł b r y  
t y js k i  „ D A IL Y  E X ­
PRESS”  zachodnie re ­
a k c je  na  ra d z ie cką  zgo­
dę w zn o w ie n ia  obrad  
genew sk ie j k o n fe re n c ji 
w  sp ra w ie  zakazu eks­
pe rym e n to w a n ia , p ro d u  
k c j i  i  s tosow an ia  b ro n i 
a tom ow ych . K o m e n ta rz  
to  ce ln y  i  w a r t  p rz y ­
toczenia. -N a w e t je ś li 
upraszcza —  a ta k  
w ła ś n ie  je s t —  sprawę.

A u to rz y  a m e ryka ń sko  
a n g ie ls k ie j n o ty  w z y ­
w a ją c e j ZS R R  do po d ­
ję c ia  p rze rw a n y c h  w  
ub . r .  g e new sk ich  ro ­
ko w a ń  a to m o w ych  l i ­
c z y li na to , że zostan ie 
ona  odrzucona —  w  o -  
s ta tn im  czasie przec ież 
ZS R R  p o d k re ś lił,  iż 

LJ: fcpcę ro z p a try w a n ia  te ­
go p ro b le m u  ty lk o  w  
ram ach  og ó ln ych  ro k o ­
w a ń  ro z b ro je n io w y c h . 
C hc iano  w ię c  ra dz iecką  
odm ow ę zdyskon tow ać 
p ropag a n d o w o  i  w y k o ­
rzystać ja k o  p re te k s t 
do  w z n o w ie n ia  a m e ry ­
k a ń s k ic h  p ró b  a tom o­
w y c h  w  a tm osferze . 
Zgoda ZS R R  na w z n o ­
w ie n ie  ro z m ó w  genew ­
s k ic h  z u p e łn ie  p o k rz y ­
żow a ła  te n  p la n . N ic  
w ię c  dz iw n e g o , że a u - .  
to rz y  tego  „c h y tre g o ”  
p ła n u  n ie  p o s iada ją  się 
ze z łości. Zw łaszcza, że 
m uszą p o k ry w a ć  swą 
p o rażkę  dob rą  m in ą .

„J a k  b y  je d n a k  n ie  
b y ło  tru d n o  d la  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  ł  
W ie lk ie j B ry ta n i i  p o w i­
ta ć  *  za dow o len iem  no 
tę  ra d z ie cką  —  p is a ł 
„T H E  G U A R D IA N ”  — 
g łu p o tą  b y  b y ło  n ie  u -  
c zyn lć  tego” .

Kio Z czego 
ustąpił?

W szyscy Tćomentąto- 
r z y  o m a w ia ją c y  końco ­
w y  k o m u n ik a t ro zm ó w  
K e n n e d y  —  A denauer 
p o d k re ś la ją  je g o  n ic  
n ie  m ów iące  s fo rm u ło ­
w a n ie  o raz

„p ie c z o ło w ite  «aelem nie- 
n io  w  n im  problem ów * k tó ­
re w  coin i i obu m ężów  sta 
nu m a ją  stanowV; te m a t ro 
ko w a ń  z ZSRR” .

P o ró w n u ją c  je d n a k  
jego  treść z ty m  co o - 
b y d w a j m eżow ie  stanu 
m ó w ili przed  w aszyng 
to ń c k łm j rozm ow am i, 
m ożna r irń b n w a ć  go roz 
szyfrow ać. Tego ro d m -  
iu  ana liza  w y k a z in e . 
że w  e fekc ie  rozm ów  
w  P 'a iv m  D om u

A d u n a u p R  u s t a n i*  
w  .takich Oprawach jak

w ysuw a n ie  w stępnych 
w a ru n k ó w  w  rokow aniach 
i. ZSRR, k tó re  s ta w ia ły  je 
w  ogóle port smakiem zapy­
ta n ia : — traktoacan 1 e B e rll 
na  «aehodttieeo la k o  ln te -

g ra ln e j je d n o s tk i p o lity c z ­
n e j, będące] p ra k tyczn ie  
b io rą c  częścią N U F;

— na w iąza n ie  m iędzy 
N R F  a N R D  k o n ta k tó w , 
k tó re  w y k ra c z a ły b y  poza 
ra m y  ha nd low e i  te chn icz ­
ne;

— przekszta łcen ie  N ATO  
1 w  te n  sposób i  N R F  w  po 
tęgą a tom ow ą;

— gw a ra nc je  d la  sąsia­
d ó w  N iem iec.

K E N N E D Y  n a to m ia s t 
u s tą p ił w  spraw ach  na 
s tę p u ją c y c h :

— zakres ro ko w a ń  z 
ZSRR w in ie n  ob e jm ow ać 
n ie  ca ły  p ro b le m  n iem iec­
k i ,  a ty lk o  b e r liń s k i;

— p ra w a  o ku pa cy jne  za­
chodn ich  m oca rs tw  w  B e r­
l in ie  m ogą być  zastąpione 
ty lk o  p o s ta no w ie n iam i tra k  
ta tu  po ko jo w eg o zaw artego 
ze z jed no czon ym i N iem ca­
m i;

— am basador U SA w  M o­
skw ie  n ie  będzie pode jm o­
w a ł żadnych da lszych roz ­
m ów  w y ja śn ia ją cych , dopó­
k i  n ie  zostan ie ostatecznie 
us ta lon e s tanow isko za­
chodn ie.

To nie G zenga 
winien__  .

T ra g iczn a  ś m ie rć  13 
lo tn ik ó w  w ło s k ic h  w  
K in d u  (K ongo) s ta ła  się 
w  m in io n y m  ty g o d n iu  
na Zachodzie p re te k s ­
tem  do k o le jn e j nagon­
k i  p rz e c iw k o  w ic e p re ­
m ie ro w i A . G izendze, 
konse kw e n tn e m u  k o n ­
ty n u a to ro w i dz ie ła  L u -  
m u m b y . W y k o rz y s tu ją c  
p o b y t G ize n g i w  te j 
części K o n g a  oraz  n ie ­
p o rozum ien ia  z p re m ie ­
re m  A d o u la  na t le  m e­
to d  w a lk i  z  secesją 
Czombego, g łoszono iż 
w y p a d k i w  K in d u  na­
s tą p iły  z jego  podusz- 
czenia.

K ła m s tw o  m a  je d ­
n a k  k ró tk ie  n o g i. O to 
ja k  w y n ik a  z ra p o r tu  
sp e c ja ln e j k o m is j i  ba ­
d a ją c e j o ko licznośc i 
śm ie rc i W ło ch ó w , w in ę  
za tę  tra g e d ię  ponosi... 
O N Z . N u m e r sam o lo tu  
w ło sk ie g o  n ie  zgadzał 
się z ty m , ja k i  podano 
w  a w iz ie  m ie jsco w ym  
od d z ia ło m  k o n g iis k im  i 
b y ły  one przekonane, 
że na ich  lo tn is k u  w y ­
ła d o w a ł o d d z ia ł b ia ły c h  
n a je m n ik ó w  fre m b e g o .

Nasza
encyklopedia

M A L A J A Z J E

Na m ap ie  A z j i  p o łud n io ­
w o-w scho dn ie j na s tą p ić  ma 
ją  w  n ie d łu g im  czasie zm ia 
n y . O to na m ocy zaw artego 
po rozum ien ia  F ederac ja  Ma 
la js k a . au to no m iczn y  Singa 
p u r  oraz do tychczasowe ko 
ło n ie  b ry ty js k ie :  Saraw ak. 
P łn . Bo rneo i  su łta n a t B ru

O to  p rob lem , k tó ry  
m u s i rozstrzygnąć  sąd 
p a rysk i. Ja k  się okazuje  
bow iem  za rów no  M u ­
zeum  A rm ii F ra n cu sk ie j 
w  Paryżu , ja k  i  M uzeum  
w  W a te rlo o  w  B e lg ii 
c h lu b i się pos iadan iem  
w śród  sw o ich  ekspona­
tó w  „ łó żka , na k tó ry m  
z m a rł cesarz N apo leon  I  
na W yspie  św. H e le n y” . 
F ra n cu sk i m a jo r  R. Ré­
t i f .  w ychodząc z założę 
n ia , że N apoleon m óg ł 
um rzeć ty lk o  na je d n ym  
łóżku , w n ió s ł do sądu 
skargę p rze c iw ko  m u­
zeum  parysk iem u , że w y  
s ta w ia  eksponat, którego  
autentyczność je s t n ie  
c a łko w ic ie  pewna.

To ciekawe...
*-* F o tog ra f M . H a w -  

k in  z W a rre n to n  w  W ir ­
g in i i  (U S A ) o trz y m a ł od 
jednego z ty g o d n ik ó w  a- 
m e ryka ń sk ich  3.500 do­
la ró w  za zd jęc ie  Jacque­
lin e  K ennedy spada ją ­
ce] na p o lo w a n iu  z ko ­
nia .

•  •  •
—  W  b ry ty js k im ^  w ię ­

z ie n iu  w  Ché lin s  fo rd  w y  
k ry to  „ fa b ry k ę ”  fa łszy ­
w y c h  dokum entów . W y­
ra b ia n o  tu  n a jro z m a it­
sze p a p ie ry , z dokum en  
ta m i o im m u n ite c ie  d y ­
p lo m a tyczn ym  i  le g ity ­
m a c ja m i S co tland  Y a r­
du  w łącznie.

*— A n i jednego rozw o­
du n ie  zanotow ano od 
90 la t  w  ja p o ń s k im  m ia  
sieczku  Gauka. N iezgo­
dne m ałżeństw a są tam  
w ysyłane  na ska lis tą  i  
bezludną wysepkę. Po 
tyg o d n iu  w ra c a ją  w  n a j 
lepszej zgodzie i  rezyg­
n u ją  z rozwodu.

Sporządził

J. B A B IN S K I

0 rozmowach

Kekkonen -  
Chruszczów
(Dokończenie ze s tr .  1)

s tronę  ra dz iecką  a rg u ­
m e n ty  odnośn ie  m o ż li­
w ośc i w yb u ch u  w o jn y  
w  E u ro p ie  są uzasad­
nione. Z w ró c ił je d n a k  
uwagę, że rozpoczęcie 
k o n s u lta c ji może w y ­
w o ła ć  pew ne zan iepo­
k o je n ie  1 doprow adzić  
do psychozy w o je n n e j 
w  k ra ja c h  sk a n d y n a w ­
sk ich . D la tego  też p rę ; 
zyden t zaproponow ał, 
by n ie  p rzeprow adzano 
obecnie k o n s u lta c ji,  w y  
raża jąc  p rz y  ty m  po ­
g ląd , że p rzy c z y n iło b y  
s ię  to  do  uspo ko je n ia  o - 
p in i i  p u b lic z n e j w  ca łe j 
S k a n d y n a w ii, o raz 
zm n ie jszy ło  konieczność 
p rzyg o to w a ń  w o je n ­
nych  n ie  ty lk o  w  F in ­
la n d ii i  w  S zw e c ji, lecz 

w  należących do 
N A T O , N o rw e g ii i  D a ­
n ii.

P re zyd e n t K e kkonen  
zaznaczył, iż  w ie rz y , że 
p rz y ję c ie  jego  p ro p o zy ­
c j i  —  je ś l i  ogólna sy­
tu a c ja  n ie  u le g n ie  zao­
s trze n iu  —  od p o w ia d a ­
ło b y  także in te resom  
bezpieczeństw a Z w ią zku  
Radzieckiego.

P rzew odn iczący  Ra. 
d y  M in is tró w  ZSRR o- 
ś w ia d czy ł, że po lega na 
dośw iadczen iu  p o lity c z ­
n ym  p re zyd e n ta  K c k ­
konena, o raz w ie rz y  w  
jego  dob rą  w o lę  i  u -  
m ie ję tność  k o n ty n u o w a  
n ia  i  um o cn ie n ia  obec­
n e j p o lity k !  za g ran icz ­
n e j F in la n d ii,  t,i. l in i i  
P a a s ik iv i —  K ekko n e - 
na, p o l i ty k i n e u tra l­
ności F in la n d ii.  Rząd 
ra d z ie c k i uw aża w ię c  
za m o ż liw e  od roczyć 
tym czasem  p ro p o n o w a ­
ne przezeń k ó ń s illta c je  
n a tu ry  w o js k o w j.

N . CHRUSZCZÓW  pod­
k re ś li ł jednocześn ie. iż 
rząd rad z ie ck i m a nadzie­
ję , że rząd f iń s k i będzie 
ś ledz ił uw ażn ie  ro zw ó i w y ­
darzeń w  E u ro » 'e  pó łno c­
ne j i w  s tre fie  B a łty k u
1 że w  raz ie  kon ieczności 
zako m un iku je  rząd ow i ra ­
dz ieck iem u swe uw a g i do­
tyczące »od jęc ia  odpow ied­
n ich  k ro kó w .

Patrolowe lotv 
bombowców USA

LO N D Y N  PA P. J a k  pisze 
lo n d yń sk i d z ie n n ik  „ D A I­
L Y  EDCPRESS” , od przeszło 
ro k u  am e ryka ńsk ie  bom ­
bow ce s tra teg iczne doko­
n u ją  lo tó w  p a tro lo w ych  
przez całą dobę, m ając na

Sk ła d z ie  d w ie  bom by nu- 
ssane o m ocy •» tńeea- 

to n  każda.

Jubileusz
(D okończenie ze s t r .  1)

„ P ierwsze la ta  n ie  by­
ły  ła tw e  —  s tw ie rd z ił w  
p rzem ów ien iu  p o w ita l­
n y m  p ie rw szy  re k to r  A . 
H  p ro f. d r  J. G Ó R S K I. 
Pow ołan ie  b. A k a d e m ii 
H a n d lo w e j m ia ło  znaczę 
nie sym boliczne i  p o li­
tyczne, było  zapow ie­
dzią, że ziem ie, k tó re  od 
zyska liśm y zostaną z na­
m i na zaxvsze. W spom ­
n ie n ie  tych p ie rw szych  
c h w il zawsze będzie nam  
niesłychanie d rog ie ” .

Serdecznym i ok laska ­
m i p rzeryw ano przem ó­

w ie n ie  p ro f. d r  Ł . B A ­
B IŃ S K IE G O .

W  im ie n iu  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  życzenia pom yśl 
nych  ob ra d  z ło ży ł z jaz­
d o w i sekre ta rz  K W  
P ZP R  St. S IE W IE R S K I, 
a w  im ie n iu  P b lskiego 
T o w a rzys tw a  Ekonom icz 
nego p ro f. d r  S tefan 
2 A R D E C K I.

W  p ie rw szym  d n iu  o- 
b ra d  na fro n to n ie  gm a­
chu została ods łon ię ta  ta 
b lica  pa m ią tko w a  oraz 
w yg łoszono re fe ra ty  o roz 
w o ju  gospodarczym  reg io 
nu szczecińskiego, zada­
n iach na u k  ekonom icz­
nych  i  r o l i  badań nauko ­
w ych  w  u m ocn ien iu  poi 
skości Z ie m  Zachodnich.

U czestn icy z jazdu zw ie 
d z il i też w ys ta w ę  do rob ­
ku  naukow ego p racow ­
n ik ó w  W ydz. In ż . E ko ­
nom icznego P. S., a w 
godzinach w ieczornych  
o d b y ł się b a n k ie t i ba) 
abso lw entów . D z is ia j 
p rze w id z ia n e  są spotka 
n ia  tow a rzysk ie  w  g ru ­
pach za in te resow ań za­
w odow ych. (hs)

4

Posiedzenie
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . N a posiedzeniu dn ia  
25 bm . Rada P aństw a ra ty f ik o w a ła  2 um o­
w y  m iędzynarodow e:

♦  U m ow ę o w spó łp racy  w  dz iedz in ie  po-, 
l i t y k i  społecznej m iędzy P R L  a Lud o ­
w ą  R e p u b liką  B u łg a r ii.

K onw enc ję  m iędzy P R L  a W ęg ierską 
R e p u b liką  L u d o w ą  w  sp ra w ie  u re g u lo ­
w a n ia  o b yw a te ls tw a  osób o po d w ó jn ym  
o b yw a te ls tw ie . ,

Rada P ańs tw a  p o w o ła ła  na s tanow iska  .
p ro feso rów  zw ycza jn ych  m. in n .: p ro f. 
nadzw . M a ria n a  N ik lc w s k ic g o  — na W y ­
dz ia le  R o ln iczym  W SR w  Szczecinie, doc. 
E dw arda  D reschera — na W ydz ia le  L e k a r­
s k im  P A M  w  Szczecinie, doc. J u lię  S ta r- 
k ie w ic z  — na  W ydz ia le  L e k a rs k im  P A M  w  
Szczecinie. ' - •

P O G O D Y N K A

®  Początek grudnia

-  CIEPŁY
•  Barbara i Sylwester

- PO WODZIE
W  G R U D N IU  p ra w d z iw a  z im a  n ie  zaczhiifli, 

się. —  T a k  z a w y ro k o w a li m eteoro logow ie . B ę­
dą się w ię c  m a r tw ić  ei w szyscy, k tó rz y  w  ly i r t  
m ies iącu  w y b ie ra ją  s ię  w  gó ry  „n a  desk i".

P ie rw sze

ODZNAKI
„Przyjaciel
Szczecina“

W CZO R A J na u ro czysto­
ści om ów ien ia  dzia ła lności 
i osiągnięć, p rzy  po rządko­
w a n iu  m iasta zostały w rę ­
czone p ie rw sze, przyznafte 
przez P rezyd ium  M RN  od­
z n a k i „ P R Z Y J A C I E L  
S Z C Z E C I N  A ” .

Z ło te  odznak i przyznano; 
p ro f. P. Z A R E M B IE , gen. 
W. JA R U Z E L S K IE M U , W l. 
M IG O N IO W I, J. Z IE L IŃ ­
S K IE M U , Z . M IT K 1 E W I- 
C ZO W I, p ro f. M . JA N O W ­
S K IE M U , inż . St. K I I iK i -  
N O W I, E. G A ŁC E, E. BA RT 
C ZA R O W I, d r  H. D ĄBKÓ W  
S K IE M U  i red. B . R AJ- 
K O W S K IE M U . Srebrne od­
zna k i o trzym a ły  24 osoby.

W yró żn ia ją cym  się do ­
zorcom , k ie ro w n ik o m  A D M ; 
k ie ro w n ik o m  sk lep ów , in ­
s ty tu c ji,  m ilic ja n to m  i in ­
n ym  osobom , k tó re  p rz y ­
c z y n iły  się do a k c ji porząd 
kow a n ia  Szczecina w ręczo­
no 330 dyp lom ów  i  145 na ­
g ród p ien iężnych .

W  og ó ln e j ocenie w k ła d u  
p ra cy  poszczególnych ins ty  
tu c ji  w yró żn io no  także i 
„ K u r ie r ”  za in ic jo w a n ie  i 
w łączan ie  się do a k c ji spo 
łecznych.

P o d ję ta  w  1939 ro ku  bata 
lla  o este tyczny w yg ląd  
Szczecina trw a . T y lk o  od 
nas w szys tk ich  będzie za­
leża ło czy nasze m iasto  sta 
n ie  się p ię kn ie jsze  i... bar­
d z ie j czyste, (w it)

SANEPID 
zamknął bufet 
w prez. MRN
Z A  N IE P R Z E S T R Z E G A  
N IE  h ig ie n y , zaniedbania 
p rz y  zm yw an iu  naczyń, 
a także skandaliczne wa 
r u n k i san ita rne , M iejska 
Inspekto r S an ita rn y  w y ­
dał nakaz zam knięcia  
aż do odw o łan ia , bu fe tu  
prowadzonego przez PP 
„K o n s u m y " w  rjm arbn 
P rezydium  M ie js k ie j R? 
dy N aro d o w e j. (w iti

•  •  •

PF iW IFN  k re w k i obyw a­
te l (dane personalne znane 
organom  MO) . ud e rzy ł n r  
A l. Boha te rów  W arszaw y 1’  
le tn iego chłopca. Dziecko 
po op atrze n iu  w Pogotow iu 
z . o tw a rtym  złam aniem  
czaszki p rzew iez iono do 
szpita la. (Wit)

—  P O C Z Ą T E K  M IĘ #  
S IĄ C A  m ą ' być  c iep ły* 
Spodziew ana tem pera ­
tu ra  w  dz ień  docho­
dz ić  będzie do k i lk t l  
s to p n i p o w yże j zera, 
nocam i w  p o b liż u  ze4 
ra. Z achm urzen ie  -  rpa.
być  duże. OkresUwe 6 -  
pady <g łó w n ie  w  p ó s ta - 

\v ' gprącłi 
deszczu ze śn ieg iem ,' 
W ia try  o k resam i dość 
silne.. . , ,

S ło tn a  i  ch rpurną , t y  
pow a jes ień  m a skoń--, 
czyć się z w o ln a  w  d ru  
g ie j dekadzie  ' grudn ia .. 
W  ty m  okres ie  spodzie-- 
w a n y  je s t 4— 7-dniqW 35?' 
„p o b y t”  z im y.

Będzie to  ty lk o  p re ­
lu d iu m  z im y . W  po ­
czą tkach  trz e c ie j deka-«, 
d y  na leży lic z y ć  się *  
po n o w n ym  w zrostem ' 
te m p e ra tu ry . A  w ię c  
św ię ta  1 S y lw e s te r za­
p o w ia d a ją  się po  w o ­
dzie, podobn ie  ja k  1 
B ą rh u rka .

T y le  o g ru d n iu . A  te ­
raz prognoza >na n a j­
b liższe d n i:

P rzewagę \ u zy s k a ły  
w ia t r y  zachodnie, co 
w ró ży  n a p ły w  w  - dal«* 
szym  c iągu w ilg o tn e g o - 
i ' dość c iep łego pow ie«  
trz a  znad A tla n ty k u . ,

CHOINKI
n a  ś w ię ta

W ARSZAW A PAP. W  ty *»  
•oku handel p rzyg o to w a ł 
na św ięta ponad 1.I5D tya* 
cho inek. Podobnie Jak w 
'a tach ub ieg łych  będą ona 
sprzedawane w spec ja ln i«  
wyznaczonych p u nk tach  
»■ ftst i 'o s iedH y - -- -

N a) w iększo ś w ie fko w o  
-ho  • k ; bod* kosztow ały  
25 zł, m niejsze (do 2 m l ­
i i i  r ł,  a m ałe (do 1 m) — 
l !  z l. Ceny cho inek Jodło­
w ych w ynos ić  będą odpo« 
w ied n lo  10, 28- i -15 zl.
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Jub ileusz najstarszej 
szczec iń sk ie j w yższe j uczelni TAK

BYŁO..
Mówi prof, dr 
Leon Babiński

M ŁOD E są szczec iń sk i* 
Jubileusz« — ja k  m łode 
Jest społeczeństw o naszego 
¡miasta. 15 la t — to , zda­
w a ło by  się n ie w ie le  — ale 
gd y  M»o.e p rzyp om n im y po­
czątk i, p ie rw sze la ta  is tn ie ­
n ia , rozm aite  p rze m ia ny i 
reo rgan izac je , k tó ry m  pod­
lega ła  szczecińska A ka de­
m ia  H and low a , późnie j 
W yższa Szkliła  Ekonom icz­
na, a w tym  sam ym  cza­
sie Szkoła In żyn ie rska , od 
ro k u  1955 w szystko to  po­
łączone w P o litechn ice ; 
g d y  sobie u p rzy to m n im y , 
że na początku  b y ło  n:e- 
w .e le w .ęce j prócz dobre j 
w o li i im p on u ją ce j en erg ii 
jed no s tek  — a dziś P o li­
te ch n ika  nasza jes t Już in ­
s ty tu c ją  naukow ą o pow aż­
nym  do ro b ku : do jdz ie m y 
do w n io sku, że p rze by liśm y 
spo ry  szm at n ie ła tw e j d ro -

TO JUŻ
15 LAT...

W  zw ią zku  z 15-le- 
cie-n P o lite c h n ik i z w ró ­
c il iś m y  się do doc. S ta ­
n is ła w a  P R O W A N S A , 
k tó ry  ju ż  c z w a rty  ro k  
je s t je j  re k to re m , z p ro  
śbą o k ilk a  pods taw o­
w y c h  in fo rm a c ji o o -  
becnym  stan ie , do robku  
n a u k o w y m  i  d y d a k ty c z  
n y m  oraz p e rs p e k ty ­
w ach ro z w o ju  te j u -  
cze ln i.

— Karcąć ch yb *  w ypad« 
od najstarszego w ie k ie m  
( ja k o  następcy A ka d e m ii 
ija h d lo w e j)  W ydz ia łu  In ż y ­
n ie ry jn o  -  Ekonom icznego 
tra n sp o rtu  drogowego. O- 
be jm u je  on 2 o d dz ia ły : 
e ko n o m ik i - tra n sp o rtu  i In ­
ż y n ie ry jn o  - ekonom iczny. 
Jest to  je d yn a  w  Polsce 
p laców ka naukow a ksz ta ł­
cąca tran spo rtow ców . Jest 
to  też w yd z ia ł — w  ram ach 
naszej P o lite c h n ik i — o 
n a js iln ie jsze j kad rze  na­
u ko w e j i w y ra źn ie  uksz ta ł­
to w a nym  p ro f ilu .  Od czerw  
ca rb . pow sta ła  tu  nowa 
ka te d ra  h is to r ii gospodar­
czej. prow adzona przez 
d w u kro tn eg o  lau reata  na­
gród W o jew ó dzk ie j i M ie l-  
s k ie i Rad N arodow vch pro f. 
A l.  W IELO PO LSKIEG O . N ie ­
podobna p o n rn ą ć  w ie lk :ch 
zas ług  o rg an ‘zacy.1nych 
p ro f. Leona B A B IŃ S K IE ­
GO. znaw cy p ra w a m ię ­
dzynarodow ego. w z e w o d n i-  
cząeego Szczecińskiego T o w. 
N aukow ego.

— P ros im y  o k ilk a  da- 
« vch  o  absolw entach tego 
W ydz ia łu  (wzg l. d a w ne j 
WSE).

— Jest Już ich  oko ło  3 
tysiące . N ie  ma chyba w  
Szczecinie i ca łym  w o je ­
w ód z tw ie  pow ażn ie jszej in ­
s ty tu c ji,  w  k tó re j n ie  pra- 
cow aTby absolw enci tego 
W ydzia łu , ezęsto na k !e row  
niczyeh stanow iskach. i  
znów  ty lk o  p rzyk ład ow o  
wspom nę tu  o pośle W icie 
D R APIC H U . sekre tarzu K W  
PEPR, o dy re k to rze  ..Bal­
to n y ”  J. PO RADO W SKIM , 
o dy re k to rze  m p k  7.. 
K L O N K U , o sekretarzu 
PZPR  S i. R Y C H LIK U .

— K ilk a  słów  *  inn ych  
W ydzia łach?

W ypada  zakończyć i y  
e zen iam i: d la  M a g n if i­
ce n c ji, d la  zespołu w y ­
k ła d o w có w , d la  s tu ­
d e n tó w : Nasza n a js ta r -  
sza szczecińska ucze ln ia  n,e x osiągnięć, 
n iech  ży je , ro śn ie  i  roz nam  Przysparas 
w i ja  się. n iech  s rc m i r -vch fa chow cnw ! 
p ro feso rsk iem u  da je  co W y w ia d  p rzeprow a- 
ra z  w iększe  zadow olę- d z il:  F.J.

niech
dob-

SZCZECIN
gości

radzieckich

Doc. S ta n is ła w  
P R O W A N S

— Jest ic h  ogółem  czte­
r y :  B u d o w n ic tw a  Lądow e­
go i  W odn o-M e lio racy jn eg o , 
C hem iczny, B u do w y M a­
szyn i  E le k tryczn y . W  su­
m ie  w y d z ia ły  ta  w yk s z ta ł­
c i ły  o k . 2 tys . absolwen­
tó w . W yb itne  osiągnięcia 
n ie  ty lk o  te o re tyczne ma 
W yd z ia ł C hem ii. Rów nież 
p rzyk ła d o w o  w ym ie n ię  tu  
doc. T . ROSNERA, p ro w a ­
dzącego ka ted rę  techno lo­
g i i  w łó k ie n  sztucznych, a 
także doc. St. Z IE L IŃ S K IE ­
GO (techno log ia chem iczna 
organ iczna), zna kom ic ie  łą ­
czącego do robek na uko w y 
z p ra k ty k ą . Na W ydzia le 
E le k tryczn ym  w ym ie n ić  
trzeba duże osiągn ięcia doc. 
St. R A B IE JA  (s iln ik  e lek­
try c z n y  asynchron iczny o 
c iąg łe j reg u lac ji obrotów ). 
Na W ydzia le  B u do w n ic tw a  
duże osiągn ięcia ma doc. 
M . FR AN C ZU K , w y b itn y  
spec ja lis ta  w  zakresie m e­
l io ra c ji.  W ym ien iam  tu  t y l  
ko  p rz y k ia d y  — fa k tó w  
dużych osiągnięć nauko­
w ych  naszych ka te d r jes t 
oczyw iśc ie  znacznie w ięce j. 
O g ó lny do robek na uko w y 
P o lite c h n ik i w yraża się su­
m ą ok. 500 p rac ściśle na ­
uko w ych (n ie licząe inn ych  
p u b lik a c ji) .

— Św iadczy to  chyba o 
znacznym  w zrośc ie  ka d ry  
naukoweji?

— N iew ą tp liw ie . I  tu  
trzeba zaznaczyć, że osiąg­
nę liśm y to  g łó w n ie  drogą 
system atycznego kszta łce­
nia w łasnych ka d r. W  c ią ­
gu os ta tn ich  6 la t w yksz ta ł 
e iliśm y  31 sam odzie lnych 
p ra co w n ikó w  nauko w ych .

— A dalsze pe rspektyw y?
— P ó jd z e m y  d a le j tą 

drogą. W na jb liższych 3 la ­
tach spodziew am y się w y ­
kszta łc ić  u nas da lszych JO 
sam odzielnych p ra co w n i­
k ó w  nauko w ych . Poza ty m  
— i to  je s t w ie lk ie  osiąg­
nięcie ucze ln i — m am y zu­
pe łn ie  rea lne szanse uzy ­
skania p ra w a k.ształcenia 
na s top ień  d o k to ra  ‘ w 
dw óch w ydz ia ła ch : inżyn ie - 
ry jn o -e ko n o m ie zn ym  i  bu -

P IER W S ZE spotkanie 
po w ie lu  la ta ch . Na 
zd ję c iu  od p ra w e j s tro ­
n y : m gr. S tan is ław  B e­
dn are k z R adom ia, inż. 
Józef P ió rko w sk i z W ar­
szawy (p ie rw s i absol­
w enci z 1949 r .) , panie 
K ry s ty n a  W ie rzb icka  i 
Rom ana Olszewska — 
ab so lw e n tk i z 1958 r. 
O bok m g r Edm und Bąk 
przew odn iczący M K P G  
w  Szczecinie i b. p ro ­
re k to r  p ro f. d r  S tan i­
sław  Schw ann.

W C Z O R A J p rzyb y ła  
do Szczecina delegacja 
radziecka z o ka z ji 
„D n i R adzieckie j
O św ia ty  i  P edagogik i” . 
W  sk ład  de legac ji 
wchodzą pro fesorow ie: 
D. N. B ogo jaw lensk i, 
D. N. D o łm atow , S. G. 
Szapowalenko i  M . J. 
Szerbatow. W  godzi­
nach p rzedpo łudn io ­
wych goście z w ie d z ili 
k ilk a  szkó ł szczeciń­
sk ich, po czym  w yg ło ­
s i l i  w y k ła d y  v  WSR 
i w  S tudium  N auczy­
c ie lsk im  n r  2 na tem at 
kszta łcen ia  p o lite c h n i­
cznego oraz o ś w ia ty  i  
nauk i w  rad z ie ck ich  
szkołach ro ln iczych .

W ieczorem  w  K lu ­
b ie  TPPR odby ło  się 
spo tkan ie  uczestn ików  
delegacji ze szczeciń­
sk im i działaczam i k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w y m i i  
nauczycie lam i. U roczy- 
s . j . ć połączona b y ła  z 
wręczeniem  Z ło tych  
O dznak H onorow ych 
TPPR s iedm iu zasłużo­
nym  działaczom tow a­
rzystw a.

P R ZE M Ó W IE N IE  po­
w ita ln e  wygłasza h. re k ­
to r  A ka d e m ii H an d lo ­
w e j p ro f. d r  Józef GOR 
SKI.

Jutro urocz\sle powitanie

bohaterskich rvb aków

M /t  „ D e r k a c z “
wraca do Szczecina
A W A R IA  p rą d n ic y  un ie­

m o ż liw iła  bo ha te rsk im  r y ­
bakom  z m /t  „D e rkacz”  
spe łn ienie pow ziętego po­
s tanow ien ia  — przedłuże­
nie  p o by tu  ną łow iskach 
M orza Północnego i  p rzy ­
spieszenia re a liza c ji rocz­
nego p la nu  po łow ów  przed­
sięb io rs tw a „ G r y f ” .

P rzew id u je  się, że w  po ­

n ie dz ia łe k  ok. godz. 10 ra' 
no, lu g rc tra w ie r  m / t  „D e r ­
kacz”  Zaw in ie  do po rtu  
szczecińskiego, gdzie, przy 
Nabrzeżu B u łg a rsk im , po­
w ita ją  go uroczyście rodz i­
ny  . ryba ków , zna jom i, 
przedstaw ic ie le  społeczeń­
s tw a m :asta, k ie ro w n ic tw o  
PP D iU R  „ G r y f ’ i  le ż n i 
zaproszeni goście, (dm)

D.a „Odry“  
ro k  1961
ju ż  się

zakończył!
W  D W A  D N I po  w y k o ­

na n iu  m iesięcznych zadań 
po łow o w ych (23 bm .) ryba ­
cy ś w in o u jsk ie j „O d ry ”  o- 
s iąg nę li m etę p lanu rocz­
nego, od ław ia ją c  łączn ie 
20.322 to n y  ry b . Zaszczytny 
ty tu ł na jlepsze j je d n o s tk i 
osiągnęła jednocześn ie za ło ­
ga sup e rtraw le ra  „P rzem -

K o le jn y m  p rze ds ięb ior­
stw em  po łow m wym , k tó re -  I 
go załoga zna jdu je  s ię  o- 
becnie n a jb l żej m e ty  rocz­
nych zadań je s t — „D a l-  
m o r” . Do pełnego w y w ią ­
zania się z p lanu p o łow o­
wego, przew idz ianego na 
ro k  1961 b ra k u je  jeszcze 
ok. 800 ton ry b . Jed no stk i 
..D a lm o ru”  od ław ia ją  obec­
nie 200—250 ton ry b  w c ią ­
g u -d n ia . N ależy s ’ę w ięc 
spodziewać, że i dla ryb a ­
k ó w  tego przeds ięb iors tw a 
rok  1961 zakończy s ę szyb­
c ie j n iż  w  kalendarzu .

Na ło w iskach  M orza Pó ł­
nocnego przebyw a obecnie 
1Q7 po lsk ich  s ta tkó w  ry ­
ba ck ich . N a to m ia s t s ta tk i-  
p rze tw órn ie  — m /t „D a l-  
m o r"  i K a s to r”  zna jdu ją  
się w  drodze na łow iska  
La b ra do ru . (rz)

Znsszli len dniu?

„ F a k t y  
i  M y ś l i “
o szczecińskich

sprawach
W KIO S K O W E J sprze 

d a ty  uka zs l się now y 
num er dw u tyg o d n ika  
„F A K T Y  I  M Y Ś L I” , za­
w ie ra ją c y  reportaże 1 
a r ty k u ły  na te m a ty  spo 
łeczno - obycza jow e, ko 
respondencie i  ko m u n i­
k a ty  na te m a ty  m iędzy 
narodow e, a także o- 
b ra zk i obycza jow e i  cyk 
lu  „Ż y c ie  1 Obyczaje” .

S p ec ja ln y  dodatek li te  
ra c k i „W IA T R A K I"  
p rzynosi in te resu ją cą 
prozę poetycką oraz a r ty  
k u ły  po lem iczne o sztu 
ce i  l ite ra tu rz e . „W O L ­
N A T R Y B U N A  M ŁO ­
D Y C H ”  d ru k u je  w yw ia d  
z sekre tarzem  K W  ZMS 
w  Szczecinie, Jerzym  
W ieczork iem .

W ie le zróżn icow ane­
go m a te ria łu  zaw ie rać 
będzie następny num er 
„F A K T Ó W  I  M Y Ś L I” , 
k tó ry  ukaże się w  p ie rw  
szych dn iach  g ru dn ia . 
Z  o k a z ji poznańskiego 
F e s tiw a lu  P oezji „W IA T  
R A K I"  w ychodzą w  pod 
w ó jn e j ob jętości.

S Z C ZE C IŃ S K IC H  d iy -  
te ln ik ó w  szczególn ie za­
in te re su je  rep o rtaż  pt. 
..R O D Z IN A ” , rzecz o 
znanym  dom u ro d z in ­
nym  D ow laszów ” . (a)

Lepiej 
po staremu

DWORZEC w  K ie lcach 
je s t chyba je d n y m  z  p ie rw ­
szych w  Polsce gdzie za­
ins ta low a no  au to m a ty  sprze 
da jące b ile ty  ko le jo w e . Jak 
w y n ik a  z  o b se rw ac ji, au to­
m a ty  cieszą się w ie lk im  za­
in te resow aniem , ale pasa­
żerow ie  w o lą  kup ow a ć  b i­
le ty  tra d y c y jn ie  w ... k a ­
sach.

P R Z E D  „B A R B U R K Ą “

PIE R W S ZY  lepszy n a po tka ny  
rod ak  s tw ierdza nam  — i n ie  bez 
ra c ji — że Śląsk je s t sercem prze 
m yś lo w ym  P o lsk i. B a rd z ie j ob la ta  
ny  w  ekonomice»naszego k ra ju  go­
tó w  je s t p rzytaczać 1 czne dane z 
R oczn ika S tatystycznego. P o w it 
w ięc, że w o je w ó dz tw o  ka to w ic k ie  
daje 25 proc. g lo ba lne j p ro d u kc ji 
p rzem ysłow e j k ra ju ,  73 proc. s ta li, 
60 proc. su ró w k i żelaza, 30 proc. 
p rzem ysłu maszynowego, *6 proc. 
k ra jo w y c h  zasobów rud  cy n k u  i 
o ło w iu , *5 proc. k ra jo w e j rud y  że 
laza , wie m ów iąe ju ż  o  ty m , że 
je s t tra d y c y jn ą  o jczyzn ą węgla ka 
m łennego.

OBO K te j k o n c e n tra c ji p rze m y ­
s łu  w ystępu je  na Ś ląsku także kon 
cen trac ja  innego ty p u  (w iem y o 
n ie j n ie w ie le ), a m ia no w ic ie : 
lu d zk ich  k łop o tó w . O dejdźm y raz 
od od św ię tne j fasady i  pom ów m y
0 Ś ląsku n ie ja k o  od s tro n y  scho­

dó w  kuch en nych , o ty m  Jak r a ­
dzą tam  «©Me z ty m  tysą ce m  
lu d zk ich  tro sk , Jak je  w  codzten 
ne j p racy rozw iązu ją  Oczyw iście
będzie to  ob raz w y c in k o w y , bo nie 
sposób w jed ne j korespondencji 
w yczerpać tem atu .

Na G ó rn ym  Ś ląsku rok roczn ie  
budu je  się ok . 50.080 izb  m eszkal 
nyeh. N ie Jest to  m ało, bo p rzy ­
po m n ijm y , m n ie j w ię ce j ty le  w y ­
nosi p lan b u do w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego d la  szczecińskiego w oje- 
w óda iw a na całą pięć o la tkę . A le  
wobec po trzeb Śląska ]««t to  da le ­
ce n iew ystarcza jące. W ystarczy 
w spom nieć o 15.000 rod z in , m lesz- 
k a ją fy e h  w  suterenach, barakach
1 na «wrębach, wystarczy przeje­

chać się przez m iasta Zag łęb ia Dą 
brow okiego, obejrzeć m nóstw o 
czynszow ych, p o kap ita lis tyczn yeh  
ka m ie ń  c, aby w  p e łn i uśw iadom ić 
sobie m ieszkan iow e po trzeb y  tego 
w o jew ództw a .

W arto  tu  w ięc odno tow ać c ie ka ­
wą p ra k ty k ę  w  przya z ia le  m iesz-

STAN  zd ro w o tn y  ludności Sląaka 
ni© na leży do na jlepszych w k r a ­
ju . Składa się na to  ca ły  splo t 
p rzyczyn . Na tu te jsze  m iasta spa­
da ją  codziennie dz ie s ią tk i to n  p y ­
łów . W oda p itn a  je s t nadm iern ie  
ch lo ro w an a, i  m im o  oddania do 
u ży tk u  w ie lu  no w ych , o lb rzym ich  
zb io rn ikó w , ciąg le jeszcze odczu­
wa się je j  b ra k . Ale też trzeb a 
przyznać, że w os ta tn ich  la tach 
w ładze w o je w ó dzk ie  zab ra ły  się w  
sposób n ie zw yk le  en erg iczny do

KMtWIEK 
RÓWNIEŻ!

kań. Jak  w iadom o, na Śląsk rok  
roczn ie  p rzyb yw a ją  d z ie s ią tk i ty -  
s ęcy now ych rodz in , k tó re  rozpo 
czyna ją  pracę 1... s ta ra n ia  o  mle.sz 
kan ie . Dotychczas w  m ia rę  m o ż li­
w ości przydz ie lano im  m ieszkan ia 
w no w ym  bu do w n ic tw ie . Od bo­
da jże ro k u  w  pow ażnej m e rz e  za 
rzuco no tę p ra k ty k ę . Obecnie no ­
w o za tru d n ie n i o t rz y m u ją  m ieszka 
n ią  po s ta rych , zasłużonych robot 
n ika ch , a cl o t rz y m u ją  nowoczesne 
m ieszkan ia w  no w ym  b u do w n ic ­
tw ie . H um an ita rn eg o aspektu ta ­
k ie j p o l i ty k i n ie  n >  «bwba no trze  
by  w y ja ś n ia  A.

po pra w ie n ia  te j s y tu a c ji, stosując 
z pow odzeniem  ca ły  szereg now o­
czesnych rozw iązań.

A b y  zw iększyć zasoby w ody p ił 
n e j, szeroko stosu je  się na Śląsku 
m etodę oca lan ia w ód ko p a ln ia ­
n ych  d la  celów  przem ysłow ych . 
J a k  ehyba n igdz ie w  k ra ju ,  p rz y ­
stąp iono tu  z całą konsekw encją  do 
re w in d y k a c ji w szys tk ich  ob iek tó w  
szp ita lnych , uzysku jąc w  ten spo­
sób d o da tko w ych  3.500 łóżek. Jed 
nocześnie, chcąc lu d z io m  po c lę* 
k ic h  w ypa dka ch p rzy jść  z m aksy 
m a lną  p o * r  '  * '
zyczne nffo*

k o  rozb ud ow u je  aię na Śląsku 
szp ita lne  oś ro dk i re h a b ilita cy jn e . 
Ośrodek ta k i na 1.ono m ie jsc  Jest 
ju ż  czynn y  w  Reptach Ś ląskich , 
d ru g i podobny, o w iększym  Jesz­
cze rozm achu po w sta je  w  B y to ­
m iu .

P rzy  każd e j k o p a ln i w ęg la  po ­
w sta ją  o lb rzym ie  ha łd y , k tó re  zdo] 
ne są p a lić  się przez k ilka d z ie s ią t 
la t, zanieczyszczając Już i ta k  
b rudne po w ie trze . T y m  pa lącym  
się kopcom  w yda no  osta tn  o bez­
w zględną w a lkę  i w  przeciągu ro 
k n  ugaszono ich  68. W  masowej 
sk a li stosowane są. e le k t r o f i l t r y  
w e w szys tk ich  zak ładach pracy, 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  w ydz ie la  p y ło ­
we ch m u ry .

G O D N YM  p o dkre ś le n ia  jes t o l­
b rzym i w ys iłe k  pode jm ow any 
przez tam te jsze  w ładze d la  s tw o­
rzen ia  m asowej bazy wczasowo- 
w yp o czynko w e j. W iadom o, te  
Rląak szczodrą ręką  inw e s tu je  w 
budow ę dom ów  w czasow ych i u 
zd ro w isko w ych  w ca łym  k ra ju  
C hociażby pas w ybrzeża zachód 
niego je s t tego w ym o w ną  llu s tra  
cją. A le  przecież to  »1« rozw iązu 
Je prob lem u p rz y  1.280.808 za tru d  
n io nych  i  3.500.090 ludnośc i. D late 
go też każdy n a da jący  sie do w y 
po czynku n edz ielnego zaką tek w 
w o je w ó dz tw ie  jes t w yko rz y s ta ń ; 
w  ty m  w zględzie do m aks im um . 
Jednocześnie po d ję to  tu  g igan tycz 
ne w pros t prace nad zazie len ieniem  
Śląska. M ie rn ik ie m  tych  poczynań 
jes t 2.500.090 sadzonych roczn ie 
drzew  i k rzew ów  w czynach spo­
łecznych, n ie  licząc a k c ji zadrze­
w ien ia , p ro w a dzo ne j p la no w o  
przez Lasy Państwow e.

P rzed k i lk u  la ty  głoszono na  Slą 
sku s łynne skąd inąd ha s ło : p lan 
p ro d u k c ji przede w szys tk im . D zi­
sia j w zbogacono je  o Jakże is to tn y  
no w y e le m e nt: I  C Z ŁO W IE K  ROW  
N IE Ż .

Z D Z IS ŁA W . e Z A f Ł W f » !

—  P IE R W S ZY  w y k ła d  w  szczek 
c iń s k ie j A k a d e m ii H a n d lo w e j od­
b y ł się 7 lis topada 1940 r., ale  
in a u g u ra c ja  ro k u  akadem ick iego  
na s tą p iła  dop ie ro  w  k ilkanaśc ie  
d n i p ó ź n ie j —  w spom ina  b. re k ­
to r  te j ucze ln i p ro f. d r  Leon  BAą 
B IŃ S K I.

— A K A D E M IA  m ieśc iła  się w 6 \*  
czas w  w ie lk im  gm achu p rzy  u l.  
K o rze n io w sk ie go  tzw . „U je żdża ł* 
n i ” . Na p ię trze  zna jdow ała  się ta m  
ogrom na św ie tlic a  — to  b y ła  w łaś­
n ie  i,A ka d e m ia ” . S tudenc i sam i 
p rz y n o s ili sob ie krzesła, a p ro fe ­
sor w y k ła d a ł w  c ien iu  fo rte p ia -

— Nasi w ycho w an kow ie  z owych! 
la t  b y l i  s ta rs i w ie k ie m  od dz is ie j 
szej m łodz ieży s tu de nck ie j, ale po 
za ty m  n ie w ie le  się od n ie j różn i­
l i .  N ie  mogę pow iedzieć, aby były? 
to  dw a różne poko len ia  — ko ń ­
czy w spom n ien ia  p ro f. Leon B a­
b iń s k i, re k to r  A ka d e m ii H andlo­
w e j z p io n ie rsk ich  la t Szczecina.

Mówi mgr 
Zygmunt Klonek

—  M y, ówcześni s tudenci n ié  
b y liś m y  le k k im  Chlebem d la  groM 
na p ro fesorsk iego  —  w spom ina  
d y r. K L O N E K . —  N ie  w ie rz y liś ­
m y  w e w szystko  bez zastrzeżefit 
k o n fro n to w a liś m y  naukę z rzeczy­
w istością . P raw o  zd aw a liśm y U 
„ D z iadz ia"  B ab ińsk iego  —  ja k  da  
dziś, gdy się spo tkam y z kolega« 
m i, n a zyw a m y naszego R ekto r

D Z IE W IĘ Ć  la t  te m u  uko ń czy ! 
s tu d ia  ekonom iczne w  Szczecinie» 
Od p ię c iu  la t z a jm u je  stanowisko! 
d y re k to ra  M ie jsk ie go  przedsię* 
b io rs tw a  K o m u n ika cy jne go .

N A JT R U D N IE J  b y ło  zdaw ać 
n ie m ie ck i u  n ie  ż y jące j ju ż  d» 
F ra n ko w sk ie j. Pam ię tam , podcza* 
jednego egzam inu zgasło św ia tło . 
T o  by ła  p ra w d z iw a  m akabra, bo 
d r  F ranko w ska  n ie  przerw a ła eeza 
m in u , a ściąg i b y ły  w  ciem noś­
c iach zupe łn ie  n ieprzyda tne. Oczy 
w iśc ie , przepadłem . Podczas s tu ­
d ió w  m ieszkałem  z dwom a ko lega­
m i w  ty m  sam ym  m ieszkan iu. W. 
k tó ry m  m ieszkam  obecnie z. żoną 
i  dziećm i. U m ó w iłe m  się z po lega 
m i, że te n , k tó ry  p ie rw szy z na a 
ożeni się — za trzym a m ieszkanie» 
O n i u c z y n il i to  p ie rw s i, ale w y je *  
ch a ll ze Szcz.ecina. a ja  w  obuwie» 
b y  k w a te ru n e k  n ie  zab ra ł m i m ie­
szkan ia — „m u s ia łe m ”  się ożenić»

— To b y ty  czasy! - -  w zdych 4
d y r. je lonek.

Rozmawiała (H. 1 )
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KTO WRESZCIE 
POŁOŻY KRES 
UDRĘCE 
MIESZKAŃCÓW 
Z UL. DUŃSKIEJ?

D o  re d a k c ji w p ły n ą ł 
l is t  od m ieszkańców  u li 
ey D u ń sk ie j 37, w  k tó ­
ry m  czy tam y m. in n y m i:

„O d  k i lk u  m iesięcy bez 
skutecznie w a lczym y  o 
sp o kó j w  naszym  dom u, 
w  k tó ry m  ob. F e liks  P. 
u rz ą d z ił w a rsz ta t ko ło -  
a tie js k ó -s to la rs k l. Przez 
ca ły  dzień, do późnych  
godz in  w ieczo rnych  stu­
ka ją  m aszyny, w a lą  m ło­
ty , zab ie ra jąc  nam  spo­
k ó j i  zasłużony w ypoczy­
n e k  po procy. W śród stu  
k o tu , dz ieci n ie  mogą za 
snąć” .

JNł d łuższych in te rw e n ­
c jach  skargą m ieszkańców 
4 Mnu p rzy  u l. D uń sk ie j 37 
Zain teresow ał się m ie js k i 
insp ek to r san ita rn y . W w y ­
n ik u  k o n tro li insp ek to r 
w y d a ł na ka* eg zeku cy jny, 
og ran icza jący pracę w a r­
sz ta tu  od godz. 9—18. W y­
dano zakaz pracy m aszy­
now ej, Zfcleceńia insp ek to ­
ra  san itarnego po pa rł W y ­
d z ia ł Gospodarki K o m u n a l­
ne j 1 M ie szkan iow e j P rezy ­
d iu m  W RN w yda jąc po le­
cenie W ydzia ło w i Gospo­
d a rk i k iM  P rezyd ium  M RN 
usun ięc ia  w  te rm in ie  do 10 
s ie rp n ia  br. m aszyn s to la r­
sk ich  z w arszta tu  ob. P. 
A le  Już $ w rześnia b r. za­
w ieszono nakaz egzekucy j­
ny , a 9 Wrześnią b r. M ie j­
s k i W ydz ia ł P rzem ysłu  ze­
z w o lił ob. P. na prow adze­
n ie  w arszta tu  k o ło d z ie j­
skiego. D a le j w ięc trw a  
S tukot w  w arsztac ie  zak łó ­
ca ją cy  spo kó j pozosta łych 
m ieszkańców . Od s tu k o tu  
m aszyn pę k ła  kam ion ka 
łącząca p iec z kom ine m  w  
m ieszkan iu  ud ręczonych lo ­
ka to rów . u n ie m o ż liw ia  to 
og rzew an i* m ieszkan ia, 
w s k u te k  tego m arzną n ie ­
le tn ie  dz iec i lo ka to ró w  l 
n ie  taa  k ie d y  wypocząć.

« jo w reszcie po iozy kres 
ud nęcę m ieszkańców  dom u 
p rzy  u l. D u ń sk ie j 37?

UWAGA — PRĄD!

„R z u c ił m i się w  oczy 
n ie w ła śc iw y  stań u rzą ­
dzeń la ta rń  e le k trycz ­
nych  p rz y  u l. T ra u g u t­
ta  i  Sąsiednich.

Pewna ilość la ta rń  w  
o ko licy , n ie  posiada  
drzw iczek . S krzyn ka  cen 
tra ln e g o  wygaszania  Swfa 
te ł n ie  posiada zam kn ię ­
cia, u rządzenia w e w n ą trz  
są ła tw o  dostępne. S tan  
techn iczny ty c h  u rzą ­
dzeń groz i porażeniem  
e le k tryczn ym  obsłudze, 
a w  jeszcze wyższym  
s topn iu  dzieciom , k tó re  
d o tyka ją  sic do tych  u- 
rtadzeń . D łu ż e j to le ro ­
w ać tego n ie  m ożna".

Z . Cz.

Wygrali
samochody
w dodatkowym
losowaniu
loterii

Konkursu 
na Polską 
Piosenką

W  W AR SZAW IE  w  gm a­
chu  M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i S z tuk i odby ło  się doda tko  
we losow an ie nagród lo te ­
r i i  K o nku rsu  na Polską 
P iosenką. organizowanego 
przez ..P A G A flT ”  1 „E x - 
press W ieCEomy” .

Losow ano dw a Samocho­
dy  m a rk i: „O c ta v ia ” i „S y ­
rena” . W  w y n ik u  p u b lic z ­
nego losow an ia , o e ta v ia  
padła na los n r. 0909Ó8 Se­
r ia  E, s ta no w ią cy własność 
Eugeniusza W yszkow skiego 
z WarśżaWy.

Syreną w y loso w a ł Jerzy 
Z iem nlftkd z Lodz i, posia­
dacz losu n r . 053268- seria 
B. ' ''■Ł"

„Małpi chichot“ 
czy muzyka?

M U Z Y K A  ELEK TR O N O W A !  k o n k re tn ą  Brodziła
się d o p ie ro  w  la ta ch  po w o je n n ych  ja k o  n a jm ło d ­
sze dziecię aw angardy m uzycznej. M ie jsce  tra ­
dycy jn ych  In s trum en tów  i Żywego w ykon an ia  za­
s tę pu je  taśma m agne to fonow a od pow iedn io  na g ra ­
na i zm ontow ana. W  m u zyce  „e le k tro n o w e j”  tW o- 
rzyW em (podlega jącym  na ogół Specja lnej „p rC - 
p a ra c ji” ) są b rzm ien ia  pow stałe w  generatorach 
e le k tron ow ych , na tom iast w  m uzyce „k o ń K te tn e j”  
tw o rzyw o  s ta no w ią  na jro zm a itsze  szm ery i  od ­
głosy.

T E C H N IK A  —  Is to t­
n ie  bardzo no w a to rska  I 
śm ia ła  —  w zb u d z iła  z 
m ie jsca  ogrom ne za in te  
resow anie. S zybko  do ­
strzeżono ilu s tra c y jn e  
m oż liw ośc i tego g a tu n ­
k u  (w yko rzys tyw a n e  ju ż  
np. w  f i lm ie ,  s łu c h o w i­
skach ra d io w ych ).

Na tego rocznym  fe s tiw a ­
lu  „W arszaw ska Jesień”  
m ia ł m ie jsce  pokaz ekspe­
rym e n tó w  e lektronow ych.

OTO Jak np. w yg ląda ł 
„u tw ó r ”  Lu c ia fto  BERŁA 
p t. „O M A G G IO  A  JOYCE” . 
Na wstępie so lis tka  Cathy 
BE R B EU IA N  w y re cy to w a ła  
„ te m a t”  w  postaci U tw oru 
poetyck iego Jamesa Joyce’a, 
następnie z g łośn ików  po ­
p łyn ę ła  ko n s tru k c ja  zm on­
tow ana na  taśm ie m agne­
to fon ow e j. T w orzyw em  d l-  
m ontażu b y ły  u ła m k i j a ­
kiegoś daw nie jszego na ­
g ra n ia  te jże  recytac ji!, o- 
czyw iście „spreparow ane”  
n ie  do poznania .

Jednak „szczy tem  szczy­
tó w ”  s ta ł się do p ie ro  na­
stępny u tw ó r  e le k tro n o w y : 
>vD IM E N S IO N I I I ” . D ru k o ­
w an y  kom e n ta rz  ośw ie c ił 
publiczność, że „ko m p o zy ­
c ja ”  sk łada się z trzech 
e lem entów : g łosu śpiewacz­
k i poddanego „ob ró bce”  e- 
le k tro n o w e j, m ieopracowa- 
n ych  nagrań glo&u 1 g łosu 
żywego. A  w  p ra k ty c e  w y ­
g ląda ło to  ta k :

C A TH Y  BE R B E R IA N  sta­
nęła w  m ilcze n iu  ńa estra­
dzie. N ag le z  g łośn ików  
buchnął is tn y  m a łp i Chi­
chot, ja k iś  sk rze k  stada 
papug, przechodząc w  u- 
p io rn y  śm iech szaka li. Na 
ty m  so lis tka  rea lizo­
w ała p a r tię  na żyw o. W ra­
ż e n i*  b y ło  nadzw ycza j de­
p rym u ją ce  t  żenujące; 
Św iadom ość, że Si g ło śn i­
kó w  rozlega s ię  — pod­
da ny  n iesam ow ite j prepa - 
ra c ji — głos żyw e j, s to ją ­
cej w e w łasn e j osobie 
przed pu b licznośc ią  a r ty s t­
k i ,  pogłębia ła uczucie n ie - 

-Ł itn a k u .

O PISANE T U  dz iw actw a 
1 w yczyny  w ca le  N IE  
D Y S K W A LIF IK U JĄ  Jednak 
w  całości eksperym en tów  
z użyciem  genera to rów  
e le ktron ow ych. N a ty m  
sam ym  w ieczorze de m on­
s trow any u tw ó r  Rom ana 
H AU BE NS TÓ C KA p t. „ i n ­
te rp o la c je  na  trz y  f le ty ’ 
n ie  bu d z ił sprzeciw u. 
G A ZZ E LL O N I g ra ł p a rtię  
f le tu  na  żyw o, a Jedno­
czesnym  od tw arzan iem  *  
taśm y dw u  pozosta łych gło 
sów fle to w ych . D zięki 
zygn a c jl kom p ozy to ra  
de fo rm u ją ce j „o b ró b k i”  «iy 
szalo się — Całkiem  p rz y ­
jem ne  —• t r io  fle tow e .

(kam )

Fałszerze
win węgierskich

B U D AP ESZT PA P. Z  W lel 
k im  zadow olen iem  p rz y ję li 
w ęg ierscy producenc i w yś­
m ie n ite go to k a ju  w ia d o ­
mość, iż  M iędzynarodow y 
U rząd W in ne j La to ro ś li 1 
W ina p o d ją ł decyz ję  w  spra 
w ie  w z ięc ia  pod ochronę 
s łyn n ych  g a tu n kó w  w in .

Dotychczas w  te l dz ie dz i­
n ie  pa n o w a ły  w ie lk ie  nad­
użyc ia . Dość pow iedzieć, iż 
w ęg iersk ie  przeds ięb iors tw o 
ha nd lu  zagran icznego „M o - 
n lm p e x ”  dz ie s ią tk i razy  w y  
taczało procesy n ie uczc i­
w ym  kup com  zag ran icz­
nym , k tó rz y  sprzedaw a li 
m ie rhe ga tu n k i w in  Jako 
„a u te n tyczn y ”  w ęg ie rsk i to 
k a j.

Procesy te  n ie w ie le  da ­
w a ły , poniew aż S p rytn i ku p  
cy  zm ie n ia li na  e tyk ie c ie  
l ite rę  J na y , czy li to k a j na 
to ka y  tw ierdząc, że w in o  to  
n ie  m a n ic  w spó lnego z 
w ęg iersk im . I  fa k tyczn ie  
n ic  n ie  m ia ło , a le  w p ro w a -i 
dzenl w  b łą d  na byw cy  b ra  
U je  za w in o  w ęg ierskie . 
Obecna deęyzja ,po łoży, k res 
ty m  w in n y m  fa łszerstw om .

TEATRY
P O LS K I — „B aT  w szystk ich  
św ię tych ”  g. 16 _  „M a rze n ia  
1 k lę s k i”  g. 19.30 
W SPÓŁC ZESN E ■— „K u g la rz e ”  
g. 19.30
O PER ETKA — „B a ro n  cyg a ń ­
sk i”  g. 15.30 — „R o x y ”  g. 19.15 
P L E C IU G A  — „P lec iu go w a  
szkoła”  g. 14 — „K o z io łe k  — 
M ato łek ”  g. 17
F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fon iczny  — so lis tka : L u ­
ba Enczewa _ fo rte p ia n  g. 12

KINA
KOSMOS — „C h a m p io n ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16. 18.30 2( — USA
— od  la t  16 (n iedziela 1 ponió 
dzia łek)
D E L F IN  — „ B itw a  pod p lra m l 
da rn i”  g. 18.15, 14.30 _  radź. — 
od la t 12 — „D z ie ń  powszedni”  
g. 17, 19, 21 — N R D  — od la t  
12 — po n ie dz ia łe k : g. 17, 19, 21
— „N ie z w y k ła  pogoń”  g. U ,
13, 15 <— radź. — od la t  12 
B A Ł T Y K  _  „K o c h a m  cię ży- 
Ci«”  g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— radź. — od la t  16 — panora
m iczn y ; po n ie dz ia łe k : g. 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 
P O LO N IA  — „N o c  sy lw es tro ­
w a”  g. 16, „L u d z ie  na  moś­
cie”  g. 18.15, 20.30 _  radź. -  
od  la t  12 — po n ie dz ia łe k : g. 
11, 18.15, 20.30 — „N o c
Sylw estrow a”  g. 13.30, 16 
P IO N IE R  — „Z akaza ne plosen 
k i ”  g. 13, 15, 19. 21 — po i. _  
od la t  14 — po n ie dz ia łe k : „ P i ­
łeczka 1 la ta w iec ”  g. 10, „Z a  
kazane p iosenk i”  g. 11, 13, 15

_  „ L w y  a fry k a ń s k ie ”  g. 17, 
„P o p ió ł 1 d ia m e n t" g. 18.45, 21
— poi. — od la t  18
M U Z A  (Pom orzany) — „ K o n ik  
p o ln y ”  g. 15, 17, 19 — radź. _  
od la t  12
PR O M IE Ń  — „K w ie c ie ń ”  g.
14, 16, 18, 20 — poi. — od la t  
16
M AR S — „A le k s a n d e r N ew ­
s k i”  g. 16.30, 18.30, 20.30 _
rad *. — od la t  12 
F A L A  _  „P ię ć  łu se k ”  g. 14, 
16, 18, 20 — NRD — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „D w a  
ob licza  N ataszy”  g. 14, 16, 18 
—■ ra d * . — od la t  12 
ECHO (B rzekow o) _  „B ie d n i 
bogacze”  g. 16, 18, 20 — węg.
— od la t 18
ODRA — „G orączka  w  E l 
Pao”  g. 18.30 — fra n c . — od 
la t  18
M EW A (Żeleohowo) — „B ą d ź  
m o im  synem ”  g. 18, 18, 20 — 
ra d * . _  od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „ e lu d a -
re l ia ”  g. 17 _ „H e le n a  1 m ę i
czyżni”  g. 10 — fra n c , — od 
la t  18
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „S ła ­
ba p łeć”  g. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 — fra n c . — od la t  18 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„W ita j sm u tk u ”  g . 14, 16, 18, 
20 _  U SA — od  la t 18 — pano 
ra m io m  y
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „K a ta -  
ś tro fa ”  g. 15, 17, 19 — w ęg. — 
od la t  16
H U T N IK  (S to lczyn) — „M ilc z ą  
Ce ś lady”  g. 15.30, 17.30, 19.30 

pó l. — od la t  14

STY LO W E  (H utn ..8*ezoelu” ł  
_  „D a m a *  p iesk iem ”  g. 15.30,
17.30, 19.30 _  radź. — ód la t  16 
B A J K A  (Police) — „D z iś  W no 
cy  um rze m ia s to ”  g. 15, 17, 19
— poi. — od la t  14
1 M A J (Żydów ce) — „P rze c iw  
ko  bogom ”  g. 15, 17, 19 — po i.
—  od la t  12
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — 
„S y m fo n ia  len in g ra d zka ”  g. 16, 
18 _  ra d * . — od  la t  12

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  _  „P rz y g o d y  P lk t l-  
siow e”  g. 11, 12, P O LO N IA  — 
>!,Nóc sy lw es trow a”  g. 11, 13.30, 
P IO N IE R  — „s e n  m a łe j M e i”  
g. 10, 11, 12, M U Z A  — „D y m  
w  lesie”  g. 14, D E L F IN  
„C za rod z ie jska  beczka,, g. 10, 
11, PR O M IE Ń  — „ B itw a  o 
c iężką wodę”  g. 12, M AR S — 
„B a jk a  o sm oku”  g. 11.15, 12.15, 
F A L A  _  „P rz y g o d y  P in o k io ”  
g. 13, P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  _  
„A U  Baba i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  
g. 12, 13, ECHO „ Z  dz ie jów  ma 
la rs tw a  po lskiego”  g. 15, 
OD R A — b a jk i g. 11.15, ŻE­
G LA R Z  — „M ys ie  f ig le ”  g.
12.30, 13.30. SZM AR AG DO W E — 
„ N ie z w y k ły  m ecz”  g. 12, 13, 
P R Z Y JA Ź Ń  — „P rz y g o d y  ZU - 
ZU ”  g. 13 H U T N IK  — „L a ta  
w lec z końca św ia ta”  g. 14, 
BAJK-A — „J e rz y  Leszczyń­
s k i”  g. 14, STYLO W E _  „Śuse 
le k  i G u zd ra łka " g. 13, 1 M Á J
_ „ L is ty  z W ie tna m u”  g. 13,
M A R Z E N IE  — „ K ó fd ż lk ”  g. 14 
R EPERTUAR K IN  -  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK , 
FO TO P LA S TY K O N  -  W oj. 
P o lskiego 36 — „E u ro p a ”
(I część) g. 10 — 21

KLUBY
13 m u z  — p l. Ż o łn ie rza  t  — 
pow tórzeni®  T ea tru  P rop o zyc ji 
„ K a r o l”  1 „N a  pe łn ym  m o rzu ”  
M rożka g. 17.15 —  dans ing  g. 
20
N O T _  W o j. Pól. 6 ł _  dan­
sing g. 20
TPP R  _  w o j.  Po l. 66 — d la  
m łodz ieży ,,P rzygo dy  B u ra tk ł 
na ”  g. 10; „G d y  ko b ie ta  Bosta 
Je sama”  g. 18. 20 — rada. 
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — w ieczo rek ta  
neczny g. 10
z m s  — M ick ie w icza  2 — dan­
sing g. 19
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15 — 22

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  91 
ś redniow ieczna rzeźba pom or­
ska, renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t po m orsk ich , współczesno 
m a la rs tw o  po lsk ie  g. 10—16, 
W A Ł Y  CHROBREGO 1 -  a f -  
cheo log la , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g. 10—16.
13 M U Z  -  p i. Ż o łn ie rza  S — 
w ystaw a m a la rs tw a  A r i ld  Ma- 
de ysk le j,
Z A M E K  — w ys taw a  re trosp ek* 
ty w n a  fo tog ram ów  K ry s ty n y  
Lyćzyw ko w e j.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a „G ru p y  to ru ń s k ie j”  
g. 10 _  18

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii Ł t f  
be łskie j

A P T E K I

N r  I  W o j. P o l. 49 »  tel,
371*55
N r  34 — Dubois 1 — te l. M -tt

TELEWIZJA
(program  szezeelńsk!)

ć ja  13.45 — „M u zyka  "d la  Ciż­
b ie ” , 14.25 — rożftióW a * H>Ś. 
R. L lK ków ack lm  z red. p r o f .  
T V  Szczecin, 14.45 « l i f t  Pśwffa 
to w y , 14.55 _» „N ie d ź le łfta  b ie ­
siada” , 15.55 — W idow isko d la  
dz ie c i S tarszych „E łe o ttó ra ” , 
16.30 — k o le jn y  « im  Disney*», 
17.20 — „E s trad a  lltń ta c fca ” , 
17.45 — D obre  u czyn k i YPójći* 
cha  Oadóby” , 18.25 _  te le tu r  
n ie j „S la s k ” , 19.30 — d z ie nn ik  
te le w iz y jn y , 20.15 — „P rzó d  ha 
m e tą  o spo rc ie” , 20.25 _  f l l t t  
fra n c . — od la t  16 — „P a ra ­
da  n a trę tó w ” .

(p rog ram  b e r liń s k i}

10 — W idow isko d la  dzieci OŚ 
la t 6 „C z e rw o n y  K a p tu re k ” , 
11.15 — u tw o ry  m is trzo w sk ie : 
L . van  Beethoven, 12.36 — 
„O d  M orza B a łtyck ie g o  Bo M ó 
rza  Ś ródziem nego” , i3  — au dy  
c ja  d la  w s i, 14 — przegląd t y  
godn i a, 14.30 _  „NoW a ftu łg a  
Wa” , 15.30 — tra n s m is j i  *  L ip  
ska, zaw odów  g lm na«tyez«yćh. 
17 — f i lm  węg. „T rZ e j n iew erU  
szenl” , 18.30 — legenda „A p ó l 
lo  1 D a fn e ” , 18.5» — pózdróW I* 
n la  te le w iz ji dz iec ięce j,. 16 
„T o  Jest m o ja  o jczyzn a ” , 16.39 
— k ro n ik a , p rze g ląd  w y d a ­
rzeń , 26 — sztuka „S ta te k  ńa  
D u h a ju ” , 22 — op ort na  kon iec 
tyg od n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K !

10 — k ro n ik a , 10.25 — fW p te »  
ro z ryw ko w a  „ A ,  B  e*y  C” , 
11.35 — te s t, 13.15 — „B a rw ń ó
p rzyb ra n ie ” , 18 _ d la  d e le d
od la t  8 „S p o ty k a m y  Hę U 
p ro f. F iim m ric h a ”  1 fllirń  „T a  
Jem nlca pudem lC Zkl” , W — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „C h #  
m la ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ram u, 18.55 _  p o zd ro w ie n i*  
te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — »p ort 
1 m uzyka , 19.25 — prognoza po 
gody, 19.30 — k ro n łk a . prze­
gląd W ydarzeń, 20 — dla M i­
ło śn ikó w  Starych f i lm ó w  „N ie 
sam ow ite życzen ia” , 21.36 
„C z a rn y  k a n a ł” ; osta tn ie  W la 
dom oścl k ro n ik i,

Liga Przyjaciół Żołnierza
O śro d k i S zko len ia  K ie ro w c ó w  Zaw odow ych

— Szczecin, u l.  Sw. W ojc iecha n r  18
— S ta rga rd , u l. Robotn icza n r  13
— G ry fice , u l. K ośc iuszk i n r  70
— G o len iów , A l.  Jcdn. N a ro d o w e j n r  13.

P R Z Y J M U J Ą  Z A P IS Y  

do d n ia  30 lis to p a d a  1961 r .

Z A W O D O W E  K U R S Y  K IE R O W C Ó W  

k a t. I l i  m ę ic ty z n  (praedpobdrow ych) ro czn ika  1942 

op la ta  e n iik o w a  500 zt

N A  W Y K O N A N IE  L I N I I  N A P O W IE T R Z N E J  
d łu g . 785 m  w  m . W e łtyń

o g ł a s z a j ą

G R Y F IS S K IE  Z A K Ł A D Y  TER EN O W EG O  P R Z E M Y Ś LU  
M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

z s iedzibą w  B u ko w ie , pow . G ry fin o .

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i dmia 30. X I .  61 r. o  godz. 10 
w  s iedz ib ie  p rzeds ięb io rs tw a.

W  p rze ta rgu  mogą w z iąć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i p ryw a tne .

Ś lepe koszto rysy do w g lądu  w  przeds ięb io rs tw ie . 
In w e s to r zastrzega sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta .

4683-K

PO SZUKUJE op ie ku n k i
do  dziecka. Wąska 5a-8 
p rz y  M RN. 11714-G

SA M O D ZIE LN A pom oc 
dóm ow a potrzebna. Ar­
m ii Czerwonej m

U704-G

POMOC do dw o jga ma- 
s ly  oh dzieci dochodząca 

p rzy jm ę . W godz. od « 
d *  16. A l. P iastów  73 
N», 1*. lH 0 ł-G

N IER U C HO M O ŚC I

DOM p ię tro w y , m u ro ­
w any, t  dużym  ogro­
dem w  K ra ko w ie  Sprze­
dam  lu b  część dom u za­
m ie n ię  ną auto. Janina 
B a rycz, Rabka — Z d ró j 
Pocztowa 2, pow . NOwy 
Targ. 11706-G

M A T R Y M O N IA L N E

ńa Clę B iu ro  M a trym o ­
nia lne  „S y re n k a ” . W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  zńacż 
kam i, Otrzymasz SliO a- 
tra k ć y jń y c h  o fe rt, in ­
fo rm acje . 4398-K

W YN AJM Ę pó kó j sub­
lo ka to rsk i kob iecie . Par* 
kbw a 27-17. 11715-G

M ŁO D Y, k u lt  u ra in y , po­
szuku je  p o ko ju . Tele fon 
375-67 w  godz. 17-19.

I1707-G

U N IW E R S Y TE T  R O B O TN IC Z Y  ZM S 

P R Z Y JM U JE  Z A P IS Y  N A

Kursy kroju, szycia 
i modelowania

I  I  n  stopnia*

Opłata za kurs 230 zł
Z A p łsy: U.R. tu , Św ierczewskiego 29 , od 

godz. 10 do 13 i  od 15 do  17.

| SA M O D ZIE LN E G O  p ra co w n ika  do  S e kc ji Kosz­
tó w , w zg lę dn ie  na  s ta no w isko  * - c y  g łów nego 
księgow ego, z a tru d n i od zaraz D y re k c ja  G ry f lń -  
sk ich  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  Terenow ego M a te ria  
łó w  B u do w la nych  w  B u kow ie , pow . G ry fin o . 
W ym agane m in im u m  średnie w yksz ta łce n ie  1 5 
la t  p ra k ty k i w  księgow ości p rze m ys ło w e j. W y ­
nagrodzenie do uzg od n ie n ia  na  m ie jscu . D ojazd 
do p ra cy  zap ew n ion y . 4680-K

Pracownicą Poszukiwań"

6 STO LA R ZY , i  c ieś li, 4 ś lusarzy, 1 spawacza, 
2 pa laczy c.o. i  5 ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a  
nych , za tru d n i od zaraz W ZGS Z ak ła d  P ro d u k ­
c j i  Pom ocnicze j w  P odjuchach, uL N ik lo w a  11. 
Zgłoszen ia oraz om ów ien i«  w a ru n kó w  p ła cy  I 
p ra cy  na m ie jscu , 4676-K

2 KIER O W C Ó W  ciąg n ikó w  z I I  lu b  I I I  k a t pra 
wa jazdy, ża tru d rtl od zaraz PrzedS iębo rs tw o Po 
łoW ów D alekom orsk ich  1 Usług R ybackich 
„ G r y f ”  w Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  
D zia ł K a d r, po kó j 73, 1 p ię tro , W ały  C hrob re­
go 1. 4679-K

SAMOCHÓD osobowV 
R enau lt F regata sprze­
dam . Pogodno, u l; O- 
k rze i 61. 11708-0

SAMOCHÓD śfyrćnka po
mai*-tn p rze b ;egu śprze- 
dnm . T rzeb ia tów , Obr 
Stalingradu n. mnn-c,
P IA N IN O  „T ra u tw e lń ” , 
kffcyżowe, p ły t«  m e u -

lóWá; sprżedam . Szcze 
b in , u l. K o łłą ta ja  27-22 

117010-G

O C TAVIE—Super sprze­
dam . B rodz ińsk iego 75 

11711-G

ŻACHNĄŁ « ta m y  m io ­
dy  pies. Z w ro t za w y ­
nagrodzeniem : szczecin 
u l. Lubeekiego 40-1.

11T12-G

M A G A Z Y N IE R A  ze zna jom ośc ią  części e le k tryez  
nych , 5 e le k tro m e ch a n ikó w , e le k try k ą  n a w ija  
cza, kow a la , 4 ś lusa rzy, z a tru d n i do  p ra cy  M ie j 
sk le  P rzeds ięb iors tw o K o m u n ika cy jn e  w  Szcze­
c in ie . W a ru n k i p ra cy  i  p ła c y  do  uzgodnienia 
w  D zia le  K a d r, u l. K rzysz to fa  K o lu m b a  86—89, 
p o kó j 18. P rzeds ięb iors tw o n ie  posiada hote lu 
robotn iczego, a n i też inn e g o  m ie jśća  zakw a te ­
row an ia . 4878-K

K IE R O W N IK A  se kc ji tra n sp o rtu , w zględn ie  tech 
n ik a  tran spo rtu , w ym agane k w a lif ik a c je :  w y ­
kszta łcenie wyższe teóhńiczne lu b  średnie te ch­
niczne o raz d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , ekonom istę 
ze zna jom ością sp ra w  ka d ro w ych  1 z a tru d n ie ­
n ia , w ym agane k w a lif ik a c je :  w yksz ta łce n ie  śrefl 
n ie  ekonom iczne lu b  ogólnokszta łcące oraz k i l  
k u le tn ia  p ra k ty k a , z a tru d n i R ejonow e P rzed­
s ięb io rs tw o  P rzetw órcze P rzem ysłu  Paszowego 
„B a c u t i l”  w  Szczecinie. W a ru n k i p łacy I p ra cy  
do o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji R Pp „ B ę c u t l l”  
G dańska 37, w  godz. 8—15. 4675-K

K IE R O W N IK Ó W  BUDÓW * k ie ro w n ik a  rob ót sa­
n ita rn y c h  o ra * in sp e k to ró w  te chn iczn ych , za trud  
n i Szczecińskie Przeds ięb iors tw o Budow lane . W y 
m agane w ykszta łcen ie  wyższe lu b  średnie te ch­
niczne oraz p ra k ty k a . Poza ty m  za tru d n i m a j­
s trów  bu do w lan ych i inspekto ra  gospodark i ma 
te ria ło w e j. W ym agane o d p o w ie d n i k w a l i f i ­
kac je . W ynagrodzen ie p ła tne  wg U kładu Ż b io ro  
wego P racy  w  B u d o w n ic tw ie . Zgłoszenia na leży 
k ie row ać do D z ia łu  Z a tru d n ie n ia  SPB Szczecin, 
u l. N aru tow icza  11. 4674-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  SZC ZEC IN  p r*v1 m u je  do re ­
ze rw y  po rtow e j na m -esiąc grudz ień  ro b o tn i­
ków  w w ie k u  od 18--45 la t, R e je s tra c ja  odbyw a 
się w re jo n ie  Lasztow nl, do jazd tra m w a je m  2 
i i  od »7—30.X’  b -, w łóczn ie . W yod*
od 15—18. R obotn icy  te ze rw y  o trzym yw ać  będą 
dodatkow e w ynagrodzen ie za gotowość do  pra
rv  w  e rn -le  a 151) z ł, W ernń e B 100 zł kw a rtS l 

n ie  orąz doda tek za c iągłość p ra cy  niezależnie 
ód w ypracow anego zaro bku , in fo rm a c ji ud z ie ­
la  dysponen t, te l. i t - i l t  1869-K

RADIO
W IAB O M Ó S C I* 8.30* 7.3«, 8.M. 
12.05. 17.00, 21.00. 23.50.
SERWTS R Y B A C K I: 81.2«

i  SZCZECIN« 8,10 „  — m sg s ry n
w o jsko w y , 10.00 — pioSeftkl,
10.15 _  „D o m . szkoła , d z ie d ’%
11.00 — n o ta tn ik  k u ltu ra ln y , 
11.20 — rozm ow a ze słuchacza 
m i, 11.30 — m oza ika  m uzyeZfta,
16.00 — „B ó h ą te r”  _  s łuch .*
20.30 — „P lla iw k a ” , 2 l . i l  — Z 
boisk )  s tad ionów , 22.20 aud. 
aportow a.

W A R S Z A W A : 8.3« * -  m ó l id ł *  
op e re tkow e  i  f ilm o w e , 10.1« —• 
„M o skw a  z  m elod ią  1 piosenką 
słuchaczom  po lsk im ” , 12.10 -— 
po ranek sym fon iczny , 13.1« — 
,,p p r , lud z ie  i  ¿datne«!*1’ ,
13.30 — w yb ra n e  now ele” , 14.60 
4xi5 m in u t s łyn n ych  o rk le H r 
ro z ryw ko w ych , 15.00 — dla  
dz iec i: — „P a ro w ó z ” , 16.30 
k o n ce rt cho p in ow sk i, 17.05 — 
p u b lic y s ty k a  m ledzynaró^óW a j
17.15 — m on go lsk ie  m elod ie  la
dow e, 17.30 — nódtSlećZórek 
p rz v  m ik ro fo n ie . 19.0« ~~
„ K iu h  60”  — „ f iz ie w ć ty n s  t  
pó łno cy” , 19.37 — s łynn e  o rk i«  
s try  ro z ryw ko w e . 26.60 _  te -  
w la p iosenek, 21.17 — w la d . 
spo rtow e 1 w y n ik i „T o to -L o t­
k a ” , 22.on — ogó lnopo lsk i#
w lad . sportow e . 22.30 — z# 
św ia ta  op e ry , 23.00 — m u z y k *  
taneczna.

KINA TERENOWE
G R YFIN O  (G ry f)  — „C lad* 
c iao ha m hlfta ”  — tH. 
G O LEN IÓ W  (Wi*!a> — „ J a *  
zab ić starsza namlS”  M k . 
K A M IE Ń  (Freeata) _  „A p d * 
w ieść o p ra w d z iw ym  CZłOWi# 
k n ”  — rad*.
LTPTANY (W iedza) — ' „ Ó k re i 
p ró b ń v ”  _  rad *. 
s w tN o u . fS c łE  m y b a k i — 
..0 't r o * n ie  ba b c iu ”  — fadz. 
STA RG AR D  rtn a l — . . f t y f ln 4 
ta rz  na tra tw ie ”  _  rad4.

- STA RG AR D  m a r)  — „ Y e t i  
C ruz”  — USA
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „Rozsta­
n ie ”  — poi.
P LO TY  (Jedność) — „T rÓ J iM *
Wy sm ok’ ’ — rad«.
D E B N o  (P rzedw iośnie) — ..O i 
wied?‘,inY ń rezydenta”  u  pó l. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ M i -  
r la  C ande laria ”  - *  Trtekś, 
W ĘGORZYNO łSW ia fów ifl) — 
„D ru g i cz łow iek ”  — pó l. 
B A R L IN E K  (Sto llća) — „R u cć l 
n i ”  — w ł.
M i ę d z y z d r o j e  (ś io w la n in )-»  
„U d  A p en inó w  do A n d ó # ”  — 
w ł.
N OW OGARD (Orzeł) — „Lee 
genda o lod ow a tym  sercu”  —• 
rad*.
G R YFIC E (C an ltó l) -» „WyżSZk 
zasada”  — CSRS 
MYST.TBORT (Słońce) ,,Spra 
wa trz v n a e t it”  — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  OkO) 
— „W vzn an ie ”  _  w ł.
ŁO BEZ (Rera) — „P o ru c z n ik  
ja zd y ”  — radź.
W ARSZOW  (Pom orzanin) -*• 
„P o rn c s n ik  M a ry n lń ”  — rad*« 
S TE PN IC A W rzos — ClehY 
non _  rad *, »  I, | l  m  I I  #2.
s I t c h a N  zachęta  -  o  życ l#  
ds iecka — ang. — !. 9. 
TR ZC IŃ S K O  22 L ipca -  M at- 
ka  Joanna od A n io łó w  — *01,
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Ostatnie dni 
przed startem

TURNIEJU PIN6P0N6A

Tylko rezerwy
POGONI
przeciw
UNII Rac.

P R Z Y G O T O W A L I S IĘ  działacze, m a m y za­
p e w n io n y  u d z ia ł na jlepszych  sędziów , są ju ż  
n a w e t pom ysłow e u p o m in k i i  d w a  ładne p u ­
c h a rk i d la  zw ycięzców  tu rn ie ju  w  obydw u  k a ­
tego riach  w ie k u . N ada l je d n a k  m am y k ło p o t 
% uzyskan iem  o d p o w ie d n ie j s a li, w  k tó re j m ó g ł­
b y  się odbyw ać tu rn ie j d la  n ie  zrzeszonych te ­
n is is tów .

T o  na ra z ie  n ie  pozw a la  nam  ogłosić te rm i­
nu  Im prezy. N ada l je d n a k  p rz y jm u je m y  zg ło ­
szenia te le fo n iczn ie  na n u m e r 42-777. N a p ły w a ­
ją  one zresztą dość liczn ie , a m am y nadzie ję , 
że po ogłoszeniu te rm in u  będą jeszcze lic z ­
nie jsze. Z a m ie rza m y bo w ie m  tu rn ie j p rze p ro ­
w a d z ić  z p e łn ym  rozm achem , aby b y ł on p ra w ­
d z iw y m  przeżyciem  d la  jego uczestn ików , m a ­
ją c y c h  n ie w ie le  przecież o k a z ji do s ta rtu , gdyż 
n ada l z b y t m a ło  o rg a n izu je  się u  nas im prez  
p rzeznaczonych d la  sp o rto w có w  „o d  św ię ta ” , 
n ie  zrzeszonych w  k lu b a ch  1 zw iązkach . A  p rze ­
cież je s t ta k ic h  nap raw dę  w ie lu .

Zresztą im preza  b y ła b y  n iekom p le tna , ba, 
Uważam y, iż  n ie  b y ła b y  tą  w ła śn ie  im prezą  
bez u d z ia łu  tra d y c y jn ie  ju ż  s ta rtu ją c e j od la t  
p a ry  R o ts te inów  — m g r A le ksa n d ra  R o t- 
s te lna  1 jego syna. A  pa ra  ta  do tychczas n ie  
jes t zgłoszona. C zekam y!

Szczecińscy

akrobatycy
za p re zen tu ją  się

własnej publiczności
PO D ŁU ŻSZEJ p rze rw ie , 

ią p re z e n tu ją  s ię  nam  szcze­
c ińscy  a k ro ba tycy  spo rto ­
w i. Zobaczym y ic h  Już dziś 
o godz. 16 w  szczecińskiej 
H a li S portow e j podczas o-

Z listów 
do Redakcji
R E D A K C JA  K U R IE R A  
SZC ZEC IŃ SK IEG O  
D Z IA Ł . SPORTOWY

W  O K A Z J I awansu „ A rk o  
n i i ”  do eks tra k la sy , pozw a­
la m  sobie przesiać na jser­
deczniejsze g ra tu la c je .

Jest to  napraw dę w ie lk i 
sukces posiadania znow u I-  
lig o w e j d ru żyn y  p iłk a rs k ie j 
w  sw oim  w o je w ó dz tw ie , k ie  
dy  np. w o je w . kosza lińsk ie 
n ie  może zdobyć się na w e t 
na I I  ligę . Jako w ie rn y  k i ­
b ic , ś ledziłam  z c iekaw ością 
ostatn ie ro zg ryw k i.

Zna jąc, ja k o  m a tka  I.csz 
ka (Pud łow sk iego — dop. 
red .), jego am b ic ję  1 m oż li­
w ości, by ła m  pew ną, że 
p rzezw yc ięży okresow y k r y  
zys czy t .  zw. „pe ch ” , k tó ­
r y  go przez pew ien czas 
prześladow ał. N ie zaw iod­
ła m  się, prze to życzę „ A r k o  
n i i ”  da lszych sukcesów o- 
raz  u trzym a n ia  się w  I  l i ­
dze ja k  na jd łu że j.
Łączę w y ra zy  pozdrow ien ia  

H E L E N A  P U D ŁO W SK A 
SZC ZEC IN EK

O T R Z Y M A L IŚ M Y  rów nie ż 
k a rtę  od stałego m ieszkań 
ca Kopenhag i, k ib ic a  k lu b u  
■toczniowego. Za naszym 
pośredn ic tw em  przesyła on 
po zd ro w ie n ia  i g ra tu la c je  
d la  k ie ro w n ic tw a  se kc ji 1 
p iłk a rz y  A rk o n ii.

P IŁ K A  RĘCZNA
W  P IĄ T K O W Y M  spotka­

n iu  p i łk i  ręcanej W ojew ódz 
k i e j L ig i H a lo w e j, szczy- 
p io rn iśe i PO GONI zdecy­
do w an ie  po kon a li AZS  P A M  
w  stosunku 24:9 (11:4). Gra 
ątaia na d o b rym  poziom ie. 
Wie.ezorem tego dn ia d r u ­
żyną po go n i w y jech a ła  do 
W ro c ła w ia , gdzie b ie rze  l i ­
dzie ! w  d w u dn iow ym  tu r ­
n ie ju . w  k tó ry m  s ta rtu je  
także k ilk a  czo łow ych ze­
spo łów  P o lsk i.

k ręg ow ych  m is trzo s tw  a k ro  
ba tyczn ych , w  k tó ry c h  u- 
czestn iczyć będzie rów nież 
rep re zen tac ją  Z IE LO N E J GO 
RY. Poszczególne k o n k u ­
ren c je  odbędą się w  klasie 
m is trzo w sk ie j. M . in . udz ia ł 
wezm ą: tró jk a  reprezen tan­
te k  P o lsk i — H O LA JN , 
GRLNN- W IER ZBO W SKA 1
M AC IEJE W S KA o raz dobrze 
zapow iada jąca się dwóJika 
M A C IEJE W S KA — B Ą K .

Z aw o dy te  będą osta tn im  
sprawdzianem  fo rm y  przed 
zb liża ją cym i się m is trzo ­
s tw am i P o lsk i, k tó re  prze ­
prow adzone zostaną w  W ar 
szawie w  dn ia ch  2 i  3 g ru ­
d n ia  b r.

P rzy  o k a z ji w a rto  dodać, 
że sekc ja  ta zm ie n iła  b a r ­
w y  k lub ow e . PO AZS -ie  
m ilą  i  serdeczną op iekę 
a k ro b a tycy , w spó ln ie  z t re ­
nerem  M IEC ZK O W S K IM , 
zna leź li w  „P io n ie rz e ” .

(ck)

Hiszpania
t rz y n a s ty m

fina lis tą
PMŚ

W  M AD R Y C IE  od b y ło  się 
rew anżow e spotkanie e l i­
m in a cy jn e  do  przysz ło rocz­
n ych  m is trzo s tw  św ia ta  w  
C h le . P rze c iw n ik ie m  re ­
p re zen tac ji H IS Z P A N II b y ł 
zespół M A R O K A . Po c ie ­
ka w e j grze zw yc ię ży ł ze­
spó l d i S tefano w  stosunku 
3:2. T a k  w ięc JHszpanla, 
po  d w u na s tu  la ta ch  znów  
uczestn iczyć będzie w  P ił­
ka rs k ic h  M is trzostw ach 
Św ia ta  i  to  — ja k  się nam 
w yda je  — nie  bez szans na 
jed no  z czo ło w ych m ie jsc .

P rzypo m in am y, że dziś 
rozegrane -zostanie w Seulu 
spo tka n ie  g ru p y  X  KOREA 
PM. — JU G O S ŁAW IA , a w 
środę 29 hm . w  Hanowerze 
mecz g r. V H I CZECHO­
SŁOW ACJA — SZKOCJA, 
a n ie  j|ak — zapewne przez 
przeoczenie — po da ł „ E x ­
press W ieczorny”  Czecho­
s łow acja  — Szwecja. Szes­
nasty  uczestn ik  c h ilijs k ie g o  
fip a lu  w y ło n io n y  zostanie 
do p ie ro  16 gru dn ia  w  M e­
d io lan ie  z p a ry  FR AN C JA 
— B U Ł G A R IA . (ck)

PO PRZEDNIO sugerow any 
przez nas sk ła d  p iłk a rz y  
PO GONI na m ecz z U N IĄ  
R acibórz O PU C H AR  P O L­
S K I u le g ł zm ianie . P o rtow ­
cy n ie  w ystąp ią  w  sk ładzie 
w  ja k im  g ra li p rze c iw ko  
G a rb a rn i — o czym  In fo r ­
m ow ało  nas k ie ro w n ic tw o  
k lu b u , lecz zag ra ją  reze r­
w y , k tó re  w yw a lczy ły  w  
up rzednich spo tkan iach pra 
w o uczestn iczenia w  roz­
g ryw ka ch  na szczeblu cen­
tra ln y m . Zespól zasilony 
zostanie k ilk o m a  zaw o dn i­
ka m i I  d ru ż y n y , k tó rz y  ro ­
zeg ra li w  tym  ro k u  w  I I  
lidze  m n ie j n i i  1/3 w szyst­
k ic h  spo tkań. O to  skład 
Jak i pe da ł nam  tre n e r SU- 
CHOGORSKI: w  bram ce 
K o n a rsk i 1 F ronczak, ob ro­
na  — G om ola, Ż u ra w sk i l 
K ła j,  w  pom ocy W iśn iew ­
s k i i doskonale zapow iada­
ją c y  się N a k lic k i, a w  ata­
k u  — B łażew icz, K leszczyń- 
s k i, P taszyńsk i, P aczkow ­
sk i i S ło w iń sk i lu b  K a ­
szubski.

Ja k  się d o w ia d u je m y  z
Raciborza, U N IA  w y jech a ła  
au to ka rem  w  sobotę rano 
w  sw ym  n a js iln ie js zym  
sk ładzie z U R BASEM  i M I­
C H A LS K IM . P o jedynek za­
pow iada się n ie zw yk le  in ­
te resująco. gdyż p o rtow cy  
zap ow iada ją  a tak  i  na tę 
przeszkodę, b y  m óc uczest­
n iczyć rów n ie ż  w  da lszych 
meczach pu cha row ych.

P rzyp o m in a m y , że p ie rw , 
szy zespół n - l ig o w y  p rze ­
chodzi bez g ry  do następ­
ne j ru n d y , w  k tó re j 10 g ru ­
dn ia  zm ie rzy  się ze z w y ­
cięzcą m eczu Legia Ib  W ar 
szawa —• Lecb ia  Tom aszów.

(ck)

Zespó ł
Krzysztolików
w bojowym 
nastroju
oczekuje
Ś lą s k a

PO DO BNE EMOCJE
p iłk a rs k ie  ja k  w  Szcze­
c in ie , czeka ją sym pa ty ­
k ó w  p ilk a rs tw a  Sto lczy- 
na, P o lic  i S ko lw in a , 
gdzie odbędzie się spo t­
k a n ie  P u cha ru  P o lski 
pom iędzy ŚW ITEM  i  
Śl ą s k i e m  ib  W roc ław . 
P iłka rze  s k o lw iń s k le j 
p a p ie rn i p rzyg o to w a li 
się do te go  p o je d yn ku  
n ie zw yk le  s ta ra nn ie , 
pragnąo rów n ie ż  uczest­
n iczyć w  da lszych bo ­
ja ch  pu cha row ych. G rać 
będą w  następu jącym  
sk ład z ie : K rzysz to llK
P io tr, G ó ra l, D ąb ro w sk i, 
Dobosz, K ło n ica , K o r-  
szul, D ęb ińsk i, K rzyez- 
to lik  Janusz, R ygoro- 
w icz , M lre c k l H e n ry k  i 
M ire c k i Z b ig n iew ,

P oczątek m eczu, k tó ­
r y  będzie chyba n a j­
w iększą d la  S ko lw in a  
a tra k c ją  tegorocznego 
sezonu, o  godz. 12.

K O S Z Y K A R K I szczeciń­
sk ie j A  k la s y  rozegra ły  do  
te j p o ry  dw ie  k o le jk i  spot­
ka ń  m is trzo w sk ich . O to o- 
s ta tn ie  w y n ik i i  ak tua lna  
ta be la : Łącznościow iec — 
S pójn ia S targa rd  31:24 
(19:14), AZS Ib  — G r y f  K a ­
m ień Pom . 56:50 (34:27),
M KS K u sy  — M KS O gniw o 
62:33 (25:12)»

T A B E L A

i .  K u sy  
S. AZS Ib
3. O gn iw o
4. Łączność
5. G ry f
6. S pó jn ia

2 « 113:62
1 « 100:68
2 S 106:81
2 3 47:68
2 2 79:107
2 2 48:104

P S S  nie ty lko  handluje

•  UCZY S Z Y r
i D B A Ć  0  U R O D Ę

•  POŻYCZA PRALKI 
i ODKURZACZE

N IE  W SZY S C Y  szczecin ian ie  o ty m  w iedzą , ir.ożna z ro b ić  sobie na 
że PSS p ro w a d z i też 4 poradn ie  k ra w ie c k ie , w  m aszyn ie  (pod k ie ru n -  
k tó ry c h  uszycie  s u k ie n k i kosztu je ... 7 z l. W  1(5 k ie m  in s tru k to rk i)
p u n k tach  PSS w ypożycza p ra lk i (każdy p u n k t sw eter, pow staną także 
dysponu je  2—3 p ra lk a m i) , a w  dw óch w y p o ż y - p rz y  w szys tk ich  p o ra d - 
cza różny  sp rrę t gospodarstwa dom owego. n iach  k ra w ie c k ic h . 
C z ło n ko w ie  PSS ko rz y s ta ją  z bezp ła tne j p o ra d ­
n i  p ra w n e j, dz iec i uczą się g ry  na fo rte p ia n ie , m O W IĄ C  o k o rzyś - 
a w  35 spó łdz ie ln iach  u czn io w sk ich  zorgan izo - c iach j ak ic  d a je  cz łon - 
w a n ych  w  szkołach (gdzie m ożna ku p ić  a r ty -  kow st w o  p s s  tru d n o  
k u ły  p iśm ienne  i  śn iadan ia ) p rzysw a ja ją  sobie ni(J w spom „ !c {  „  o p r0 .  
Idee spółdzie lczości. c e n to w a n iu  w k ła d ó w

C zekam y na

5 now ych  ap tek!

Od przyszłego 
roku
mniejsze 
ko le jk i 
po lekarstwa

W  P R Z Y S Z Ł Y M  ro ­
k u  ilo ś ć  szczecińskich 
a p tek  pow iększy  s ię  o 5 
no w ych  p laców ek fa r ­
m aceutycznych . 4 spo- 
śród n ic h  z loka lizow ano  
w  śródm ieśc iu  p rz y  u l,  
W ie lk ie j,  J a ro m ira , K rz y  
woustego I  A l. W o jska  
P olskiego.

N ależy żałow ać, te  prze­
w idz ian e  jeszcze w  g ru d ­
n iu  b r . przekazanie do eks 
p lo a ta e ji dw u spośród tych  
nowoczesnych ap te k  (na 
SDM  i Starówce) opóźnia 
się, ! nastąpi d o p ie ro  w  
s tyczn iu . O kazuje się, że 
meble d la  ap te k i p rzy  u l. 
Ja ro m ira  n ie  są jszcze go­
tow e, a w  placów ce fa rm a  
ceutyezne j p rz y  u l. W ie l­
k ie j t rw a ją  na da l prace 
w ykończen iow e.

N ie  do jdz ie też  chyba do 
sku tk u  przew idz iane w  na j 
b liższym  czasie zakończe­
n ie  b u do w y dom u p rz y  u l. 
Le lew e la  (Pogodno), co rów  
n ie ż  opóźn i o tw a rc ie  z lo k a li 
zow ane j ta m  ap tek i.

Lo ka liza c ję  p ią te j, now ej 
ap te k i Szczecina, k tó re j 
przekazanie do u ż y tk u  prze 
w id z ia n o  na kon iec  przysz­
łego ro k u , zap ro jektow ano 
u  zbiegu A l.  W ojska P o l­
sk iego i  Jag ie llo ń sk ie j. Zo­
s ta n ie  tu  przeniesiona apte 
k a  mieszcząca s ię  obecnie 
w  b u d yn ku  ho te lu  „ G r y f ” . 
Będzie to  je d yn a  w  Szcze­
c in ie  p la ców ka  fa rm ace u­
tyczna czynna bez p rze r­
w y  przez 24 godziny.

(dm)

Mrożek
po raz drugi

W  Z W IĄ Z K U  z d u ­
żym  za in te resow an iem  
o s ta tn im  sp e k ta k le m  
„T e a tru  P ro p o z y c ji” : 
„K a ro l”  I  „N a  p e łn ym  
m o rzu ”  S ła w o m ira  
M rożka , w  n iedz ie lę  
26 hm . o godz. 17,15 w  
K lu b ie  „13 M u z ”  odbę­
dzie  s ię  pow tó rzen ie  te ­
go p rzedstaw ien ia . (i)

Przysianek „1“ 
przesunięty 
o 100 m
M IE JS K IE  Przedsiębior­
stw o K o m u n ika cy jn e  in  
fo rm uje, że z dn iem  25 
bm. p rzys tanek  l in i i  
n r  „1 "  zn a jd u ją cy  się 
do tąd  p rzy  Rozgłośni 
Polskiego Radia (A l. 
W o jska  Polskiego) prze­
sun ię to  o 100 m d a le j w  
k ie ru n ku  Głębokiego.

| N O W O Ś C IĄ , za k tó ­
rą  PSS na leży się szcze 
go lną  pochw a ła , je s t 
zo rgan izow an ie  p u n k ­
tó w  k o re p e ty c y jn y c h  
p ra c u ją c y c h  pod has­
łe m : „D z iecko  cz łonka 
PSS n a jlepszym  ucz­
n iem  w  k la s ie ” .

Uczą c ię  n ie  ty lk o  n a j­
m łods i. N a różn ych  k u r ­
sach ko b ie ty  na b yw a ją  u -  
m ie ję tn ośc i k ro ju  1 szycia, 
po s ług iw a n ia  s ię m aszyną 
try k o ta rs k ą , p ie lęgnow ania  
sw o jp j u ro d y  itp . K u rsy  
organ izow ane są przew aż­
nie  w  loka la ch  szkolnych, 
a czadam i w  zakładach 
p racy. N ie s te ty , in te nc je  
PSS n ie  zawsze sp o tyka ją  
się z na leży tym  zrozum ie­
n iem . N ied aw no  np. d y re k ­
c ja  na jw iększego zak ładu 
kob iecego — ZPO od m ów i­
ła  PSS-ow i zorgan izow an ia 
ku rs ó w : kosm etycznego 1 
k r o ju  (w ie le  p ra cu ją cych  
tam  ko b ie t um ie  szyć, ale 
n ie  p o tra f i k ro ić ) .

Sporo  u w a g i po św ię ­
ca sp ó łd z ie ln ia  p ropa ­
g o w a n iu  n o w ych , dob­
ry c h  to w a ró w  i  sprzę­
tu  zm echanizowanego. 
S łużą tem u  p okazy  o r­
ganizow ane w  sk le ­
pach. D o końca  ro k u  bę 
dzfe ic h  w  sum ie  t y ­
siąc.

O wadze, ja k ą  P o w ­
szechna S p ó łd z ie ln ia  
S pożyw ców  w  Szczeci­
n ie  p rz y w ią z u je  do roz 
w ija n ia  us łu g  d la  
sw o ich  cz łonków , św iad  
czy  fa k t  zw iększen ia  na 
ro k  p rz y s z ły  —  o  200 
tys . z ł k re d y tó w  na 
dz ia ła lność  społeczno- 
sam orządową. Jest to  
kon ieczne m .in . w  zw ią  
zku  z p la n o w a n ym  
w z ro s te m  —  o 6 tys. 
—  lic z b y  cz łonków .

P rz y  u l.  P a rk o w e j po 
w s ta n ie  p ie rw szy  w  
Szczecinie ośrodek p o ­
m ocy gospodarczej k o ­
b ie to m  s k u p ia ją c y : po­
ra dn ię  k ra w ie c k ą  ( p ią - . 
tą ), g a b in e t kosm etycz­
n y  i  p o ra d n ię  t ry k o ta r  
ską. P u n k ty  t r y k o ta r -  
sk ie j w  k tó ry c h  będzie

27 BM . o godz. 18 w  sali 
P rezyd ium  DR N  Szczecin — 
Pogodno p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza 69 odbędą s ię  w yb o ry  
K o m ite tu  B lokow ego n r  10 
i 32. B io rą  ud z ia ł m iesz­
kań cy  u lic :

M ick ie w icza  od u l. T ra u ­
g u tta  do u l. B rodz ińsk iego 
— ob ie s tro n y  B rod z ińsk ie ­
go, K o n o p n ick ie j i  W ie­
n iaw sk iego — od  U l. W o- 
łogosk ie j. St. K o s tk i od u l. 
B rod z ińsk iego do u l. Po­
nia tow sk iego , S y ro ko m li od 
u l. B rod z ińsk iego do u l. 
P onia tow skiego.

(w  1960 r . w yp ła ca n o  
np. 135 zł od każdego 
300 z lo tow ego w k ła d u ) 
i  p ro w iz j i  od zakupów  
d o ko n yw a n ych  w  c iągu 
ro k u  w  sk lepach  PSS, 
a w p is y w a n y c h  do od­
p o w ie d n ic h  książeczek. 
W  ub. ro k u  p ro w iz ja  
w y n o s iła  0.6 p roc. K aż­
dego ro k u  k s z ta łtu je  się 
ona in a c z e j w  zależnoś­
c i od os iągniętego przez 
sp ó łd z ie ln ię  zysku. Są 
cz łonkow ie , k tó rz y  w ie ­
dzą, że d z ię k i tem n  spo 
rą  cześć ja d ła  na św ię ­
ta  Bożego Narodzenia 
fu n d u je  Im  PSS. (aż)

D z iś
Wojewódzki
Zjazd
ZBoWiO

D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  od 
byw a  się w  Szczecinie 
W o je w ó d z k i Z ja zd  sp ra  
wozdaw czo -  w ybo rczy  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o 
W olność i  D em okrac ję . 
O b rady  toczą się w  s a li 
k o n fe re n c y jn e j P re zy ­
d iu m  W R N  —  W a ły  
C hrobrego. Początek 
Z ja z d u  o godz. 10.

Ola n ic li lo d y  • 

n ie  będą 

przeszkodą

Do mroźnej 
Finlandii
popłyną
jednostki 
typu B-458

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  la ­
ta ch  tju w  1962 — jeden, a 
w  1963 — dw a  pozostałe,
szczeciński a rm a to r uzyska 
specjalne s ta tk i dla ob s łu ­
g i l in i i  f iń s k ie j. Będą to 

d robn icow ce ty p u  B-458, po­
s iadające na jw yższą, tzw . 
fiń ską  klasę lodow ą i  w y ­
posażone w um ocn ien ia  
u m o ż liw ia jącą  żeglugę w  
okre s ie  z im y. S ta tk i te  o 
1.260 D W T zbudow ane bę­
dą w  Stoczni G d yńsk ie j.

(dm)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

D n o m  szczecińskim
przedsiębiut s tw im

Gratulujemy!
W  P IE R W S Z E J dekadzie l ig -  

topada o w y k o n a n iu  rocznych  
p la n ó w  o b ro tu  zam e ldow a ły  dw a 
szczecińskie  p rzeds ięb io rs tw a  ped 
leg ie  W Z P H : „D e lik a te s y ”  i  Szczc 
c iń sk ie  Z a k ła d y  P rzem yślu  P ie ­
karn iczego (deta l). • O sta tn io  do 
g rona doszedł Pow szechny D om  
T o w a ro w y , w y k o n u ją c  (podw yż­
szony o przeszło  4 m in  zł) p la n  
na 43 d n i przed te rm inem , p rz y  
jednoczesnym  u trz y m a n iu  się w  
ram ach p lanow anego funduszu  
p lac, o b n iżen iu  kosztów  w ła s ­
n ych  i  p rzekroczen iu  p la n o w a ­
nego zysku.

M E L D U J Ą C  o p rz e d te rm in o ­
w y m  w y k o n a n iu  p la n u  R ada 
Zak ładow a , PO P  i  d y re k c ja  pod 
k re ś li ły , że do os iągn ięc ia  s u k ­
cesu w  duże j m ie rze  p rzyczy­
n iło  s ię  w p row adzen ie  w spó łza­
w o d n ic tw a  p ra cy , s ta łe  podno­
szenie k w a li f ik a c j i  za łog i i  z ro ­
zum ien ie  ce low ości in te n s y fik a ­
c j i  sp rzedaży to w a ró w  p rze m y­
s łow ych . (aż)

Młodzieżowy 
Dom Kultury
przygotowuje się
do imprezy 
noworocznej

O R G A N IZ O W A N IE  im p re z  no ­
w orocznych  d la  n a jm łodszych  
szczec in iaków  na leży ju ż  do t r a ­
d y c j i  szczecińskiego M łodz ieżo ­
wego D om u K u ltu r y .  W  M D K  
rozpoczę ły  się ju ż  p rzyg o to w a n ia  
do tegorocznej im p re z y  n o w o ro ­
cznej, w  czasie k tó re j uczestn i­
cy  od łjędą  „n a  n ib y ”  pod róż  ,z<J 
Szczecina po ty c h  szlakach, d o  
k tó ry c h  d o c ie ra ją  p o lsk ie  s ta tk i.

O R G A N IZ A T O R Z Y  Im p re zy  
p rz y g o to w u ją  ponad to  w ie le  a - 
t r a k c j i  i  n iespodzianek, k tó rych ’ 
zawczasu zd radz ić  n ie  mogą.

.Szlakiem Sztafety

O szczędnych1’

I etap konkursu 
zakończony
I  ETA P  ko n ku rsu  młodzleżoweg®

„S z lak ie m  S zta fe ty  Oszczędnych”  
zakończy ł się następu jącym i w y o j 
ka m i:

P ierw szą nagrodę zdobyła Szko­
ła  N r  3 w  S targardzie — 2 tys . «{.

K o le jn e  nagrody uzyska ły : Szka 
la  P odstaw ow a i L ice um  Ogólno­
kszta łcące w  C ho jn ie  — 1.560 *1, 
Szko ła Podstaw ow a w  T rzeb ia to ­
w ie  — 1.000 z ł, Szkoła N r  46 w  
Szczecinie — 500 z ł 4 T ech n iku m  
Chemiczne w  Szczecinie — 500 sł,

N A G R O D Y te  przyznano gą 
p ierw sze dw a m iesiąee: w rzes ień  i  
pa źdz ie rn ik . K o n ku rs  „S z lak ie m  
S z ta fe ty  Oszczędnych”  będzie 
tr w a ł do 30 kw ie tn ia  1962 r .

P rz y  ocenie w y n ik ó w  brane eg 
pod uwagę w szystk ie  oszczędno­
ści w  szkole, a w ięc oszczędności 
in d yw id u a ln e  uczn iów  oraz osz­
czędności zespołowe poszczegól­
nych sam orządów  k lasow ych, sa­
m orządu szkolnego i  o rg an iza c ji 
m łodz ieżow ych — ZH P , EM S, 
ZM W  i  in . (b)

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI

C zy te ln icy , k tó rz y  podp isa li l i f t ,
O, W. Spraw ą zain teresow aliśm y M ie j 
sk ie  Przedsięb iorstw o W odociągów  (
K a na liza c ji.

Ob. Józef K a rw a ck i. J a k  nas in fe ra
m u je  D ZBM  piece zostaną przestawi® 
ne do 10 g ru d n ia . P ły tk i n ie  będą 
je d n a k  w ym ien ione, poniew aż n ie  za 
s ta ło  to  uw zg lędnione w  p ro je kc ie ,

Ob. W acław  F ro ln t. P rzeds ięb ior­
s tw o ma te rm in  do 30 lis topada, 
przed jego up ływ e m  n ie  m ożem y 
in te rw e n io w a ć .

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  prasowe RSW „P R A S A " w  Szczecinie, R ED AK C JA : A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdo P ruskiego ł  m  n tr.. redagu je  Ko leg ium .
TELEFO N Y i cen tra la  430-21. se k re ta r ia t naez. red ak to ra  457-41, zastępca nac*. red ak to ra  478-21, sekre tarz  re d a kc ji 430-21 (wew n, 31), d z ia ł m ie jsk i 462-35, dz ia ł łączności » czy te ln i 
kam i 450-tl, d z ia ł spo rtow y 427-77, dz ia ł m orsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  poranna (po g o d r  t )  378-91, da lekop isy 425-14 PR EN U M E R A TA : Zam ów ien ie  na p rcn n ine ra te  In ­

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U powszechnienia Prasy 1 K s ią żk i „R u c h ”  w Szczecinie — kon to  PK O  N r 13170-116 oras w szyst U lf U rzędy Pocztowe i listonosze.
D ru k  Szczec. ZakL G ra f. C-2
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L U D Z IE  Z Ł E J  W O L I

K IE R O W C Y  w a rszaw sk ich  taksó w e k  dosko ­
n a le  o r ie n tu ją  się, czy para  pasażerów  je s t 'm a ł­
żeństw em . Para, k tó ra  w s ia d ła  do  takfsów ki m a r 
k i  „W a rszaw a”  (oboje oko ło  p ię ćd z ie s ią tk i) n ie  
w szczęła rozm ow y a n i od. sprzeczk i, ■ a n i od 
W ym ówek...

— Ja  b y łabym  je d n a k  w o la ła  tego czarnego... 
ta k i rasow y — rzek ła  pani.

— P o s ta n o w iliśm y, że w e źm ie m y rudego, i  
K ie  będziem y ju ż  tego zm ien iać.

— Przecież p o jecha liśm y ta!m z zam ia rem  
zna lez ien ia  tak iego , k tó ry  choć tro ch ę  p rzyp o ­
m in a łb y  k tó reś z nas... tym czasem ^.

„C hcą ku p ić  p ieska  — p o m yś la ł k ie ro w ca  — 
a le  dlaczego, u lich a , te n  pies rna p rz y p o m i­
nać kogoś z n ich?  Za dobrze  się te ra z  n ie k tó ­
r y m  pow odz i i  ta k  w yg rym a sza ją f’ .

— Śm ieszna jesteś — rz e k ł m ężczyzna — p rze ­
cież i  ta k  n ik t  n ie  p rzypuśc i, że jesteśm y ro ­
d z ica m i trzy le tn ie g o  brzdąca...

— Dlaczego? M o g ła b ym  jeszcze zostać m a t-  
ką....

— T y y ! — z d z iw ił się o>n. — N ie  ża rtu j... chy­
b a  babką, gdybyś m ia ła  d z ie c i dw adzieścia  
p ięć la t  temu...

„M a łże ń s tw o ”  — zadecydow ał w  m yś lach  k ie  
ro w ca , za trzym u ją c  w óz pod sygna łem  ostrze­
gaw czym .

— A le  m ó w m y racze j o m a lcu ...
— T a k , m ó w m y raczej o m a lc u , w ię c  ja  d o ­

p ra w d y  n ie  rozum iem , d laczego w ła śn ie  w y ­
bra łeś  tego ru d z ie lca  z p ie g a m i i  p e rk a ty m  n o ­
skiem , p rzecież ta m  b y ło  k ilk a  o w ie le  ła d n ie j­
szych dz iec i i  też n a jz u p e łn ie j przez rodz iców  
opuszczonych.

Pan w  ty m  m ie jscu  uśm iechną ł s ię  szeroko, 
pokazu jąc k i lk a  zębów  w ła sn ych  i  k i lk a  „ c u ­
d zych ” .

— N ie  wiesz? N ie  słyszałaś, Jak ju ż  za trze­
c im  razem , gdyśm y o d w ie d z ili S ie roc in iec  ten

¡mm
ru d y  pozna ł m n ie  i  za w o ła ł: „T a to ! M ó j ta tuś 
p rzysze d ł!”  — Sam  m n ie  sobie w y b ra ł za o jca  
i  m uszę pow iedz ieć, że m ia ł d ra ń  nosa!

— M a ły  c w a n ia k  — uśm iechnę ła  się p a n i — 
sym pa tyczny  to  on  jest, przyzna ję ... ty lk o  ten 
nosek p e rk a ty  no i  to , że rudy...

— T o  te ra z  bardzo  m o d n y  odc ień  — rz e k ł m ąż
— w szys tk ie  tw o je  zna jom e u fa rb o w a ły  sobie 
w ło s y  na w ie w ió rk ę . T y  też pow innaś, b y ło b y  
c l w  ta k im  k o lo rk u  bardzo do tw a rz y  i  w ó w ­
czas m o g lib y  c ię  w z ią ć  za... babkę  m alca.

JE Ś L I m i jeszcze raz pow iesz, że m og łabym  
w yg lą d a ć  na babkę tego dz iecka, n ie  zgodzę 
s ię  w z ią ć  ch łopaka na  w ychow an ie !

P o g ładz ił ją  po rękaw iczce , przec ież ja  ty lk o  
ż a rtu ję , na ża rtach  s ię  n ie  znasz.

— A  w  ogóle to  ja  b ym  w o la ła  dz iew czynkę
— w estchnę ła  p a n i — z d z ie w czyn ka m i o w ie le  
m n ie j k łopo tu ...

— T o  je s t jedyna  m ożliw ość, k ie d y  m a łżeństw o 
może sobie w y b ra ć  płeć dz iecka. Ja  chcę m ieć 
syna. Zawsze o ty m  m yśla łem ... Za k i lk a  la t  
będz iem y ko legam i — ro zm a rzy ł się — będzie­
m y  chodzić w  góry... na w yc ieczk i.

— A  je ś li 'w y ro ś n ie  na jak iegoś  c h u lig a n a ! 
A AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAą a a a a  a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ą

p ó k i w szyscy n ie  w ys ią d * . K tee lz  p a n i M i k u ) .  , -  S iada j tu  • leolo m n ie  -  k ie ro w c a  w ep ch n ą ł
go do  wozu. — P aństw o pozw o lą

-frW o  ły!S» ód ha* zależy, fchy łó  się n l f  
fftało... B’ędę go p iln o w a ł na  każdym  kro ku ,

—A  czy m ożna dz iec iaka  u p ilnow ać? ! 
w t rą c i ł  się nagle k ie ro w ca . — T a k  ja k  to  n ie  
d a w no  tem u : je d z ie m  z pasażćrem  poza W a r­
szawę, p rze jeżdżam y przez ja k ie ś  m a łe  m iastec/] 
ko, naglę trz y le tn i ch ło p a k  podbiega i  z całe- 
s iły  c iska  ka m ie n ie m  w  p rze d n ią  szybę, że 
poszła w’ d ro b ia zg i!

— J a k  to? T rz y le tn i ch łop iec  m ia ł ju ż  ty le - 
s iły ?

— A  m ia ł, proszę szanow ne j p a n i, w ita m in ­
k i  — ¿odą ł z ja d liw ie . — M y  na kaszkach k a r ­
m ie n i,  n ie  m ie liśm y  ty le  s iły , co te  dzisiejsze.. 
K rze p k ie  to  zdrow e, a n ieusłuchane, a z ło ś liw e

— N o i  co, rodzice  m u s ie li odpow iadać?
— M us ie li... a le  n iegrzecznie, bo co to  ich ob­

chodzi... i  ta k  P .Z.U. zapłaci.
— A  m alec n ie  został u ka rany?
— A  jakżeż, proszę szanownego państw a, k a ­

rać ta k ie g o  m a łego gów n ia rza?  Z b ić  n ie  m oż­
na, bo pow iada ją ... za m a ły .. N ic  się n ie  ds 
z rob ić  — w estchną ł ciężko. N ag le  przyham o- , 
w a ł i_ za trzym a ł w óz na m ie jscu.

— Czy się co sta ło? — za n iepoko iła  się pani. ^
— Jak ieś zb iegow isko  tam  na skrzyżow an iu -^  

u lic  ko ło  p rzys ta n ku  tra jlu s ia . P ó jdę  zobaczyć ^
— Ja też — p o w ie d z ia ł pasażer i  w y s ia d ł '

w ozu. *>.

N A  C H O D N IK U  s iedz ia ła , jęcząc, jakaś  m ło - -d 
da, e legancka kob ie ta  trz y m a ją c  oburącz zwicł- ^  
n ię tą  nogę. — O je j, o, Boże, m o ja  noga, m o js ^  
noga! ^

— No bo i  k tó ż  w ys iada  w  m om encie, k iedy ^  
w ó z  ju ż  rusza? — zauw ażyła  n ie życz liw ie  jaka« 
pasażerka tro le jb u su .

— A  je ś li k toś w siądz ie  przez o m y łkę  dc
n iew łaśc iw ego  w ozu — ję kn ę ła  o f ia ra  w ypad - ^  
ku. <1

— To w in a  k o n d u k to rk i — rzek ł ja k iś  męż- ^  
czyana — n ie  p o w in n a  b y ła  daw ać sygna łu  do- -Ą

o:
Bogu, że n ic  się ta k ie g o  n ie  s ta ło , m og ła  m ieć 
p a n i o b ie  nog i pogruchotane!

— No m am  jedną... pog rucho taną  — zajęcza­
ła  o fia ra .

M il ic ja n t  z oko licznośc iow ą tw a rzą  od po ­
w ażn ie jszych  w y p a d k ó w  sp is y w a ł p ro to k ó ł, 
nadjeżdża w ła śn ie  k a re tk a  P ogotow ia , g d y  na ­
g le  z t łu m u  przepchnę ła  się do  jęczącej p a n i 
ja ka ś  e legantka  w  n o w iu te ń k im  w iosennym  
ko m p le c iku , p o c h y liła  się k u  n ie j i  w skazu jąc 
n a  pohara taną  nogę za p y ta ła : — Czy p a n i może 
m i pow iedzieć, gdzde p a n i k u p iła  te n  pan to fe l?  
B o  ja  w ła ś n ie  ta k ic h  szukam ...

K IE R O W C A  sp o jrza ł na swego pasażera, po 
czym  w z n ió s ł oczy w  n iebo , pasażer z zażeno­
w a n ie m  spuśc ił w z ro k  w  z ie m ię  i  o b yd w a j 
.w zruszy li ra m io n a m i.

— T a k ie  są baby — m ru k n ą ł k ie ro w ca . — 
Dobrze, że szanow ny pan b ie rze  ch łopaka  na 
w ychow an ie , a n ie  dziew czynę... Ja k ie  są te 
d ra n ie  ch łopy, to  zawsze c iu t, c iu t  m ądrzejsze.

W s ie d li do w ozu i  po je ch a li. Nagle, jadąc 
p rzez  N o w o tk i, k ie ro w ca  g w a łto w n ie  sk rę c ił w  
p raw o , ta k  że o m a ło  n ie  n a jecha ł na  pędzący 
z p rze c iw n e j s tro n y  samochód. Z a zg rzy ta ły  ha ­
m u lce , zajęczały opony, w óz z a trz y m a ł się, a 
k ie ro w ca  b la d y  ze w śc iek łośc i w y b ie g ł na je z d ­
nię.

— T y  zakieham y p in g w in ie ! ’ D o glp«u c i śpiesz 
no? ! C zy do pa rku  sz tyw n ych ? ! — k rzycza ł 
po trząsa jąc sześc io le tn im  ch łopak iem , k tó ry  
p rzeb ieg ł Jezdnię tuż  przed m aską samochodu. 
U ch w yco n y  s iln ą  ręką  k ie ro w c y  dziec iak m a ­
cha ł w  p o w ie trzu  nogam i ja k  podn ies iony za 
uszy zając.

— N ie ch  m n ie  pan  puści... noo... niech' m nie 
p an  puści!

—  Ja cię puszczę, ch u ligan ie , łobuzie . Do ro ­
d z icó w  c ię  zaw iozę i  n iech  o n i z le ją  ci skórę. 
T y  w iesz, s k u rr-c z y  synu, że mogłeś* być p rze ­
je ch a n y  na  śm ierć?

— Noo! — p rz y ta k n ą ł ch łopak  po dz ie c in n e ­
m u. — A le  m y  w szyscy ta k  przebiegam y... uda 
6ię a lbo  n ie  uda... S p o rt — w z ru s z y ł ra m iona rn i.

■ z w ró c ił się
u p rz e jm ie  do pasażerów  — że n a jp ie rw  państw a  
odw iozę, a po tem  tego s k u rr-c z y  syna do jego  
rodz iców .

— O czyw iśc ie  — o d p a rła  pani. — Co to  za 
s traszny m óg ł być w ypadek !

— G d yb y  n ie  pana przytom ność u m ys łu  — 
d o d a ł je j mąż.

— M asz tw o ic h  ch łopaków , m asz! — T am  
b iedna m a tk a  czeka na n iego  w  dom u, a tu  
t r u p !  — os ta tn ie  s ło w o  w y p o w ie d z ia ła  z t r a ­
g iczn ym  akcentem .

— Ja n ie  m am  m a m y — z a ch lip a ł m a lec  — 
a n i ta ty .

— Jeste£ s ie ro tą?  — za in te resow a ła  się pasa­
żerka.

— Jestem  dz ie ck ie m  ro zw iedz ionym .
— B iedac tw o . C u k ie rk a  chcesz? — pan i zaczę­

ła  grzebać ja k  ja m n ik  w  s w o je j duże j gospo­
d a rs k ie j to rb ie .

— Chcem.
— M ó w i s ię : proszę.
— N ie  m a za co — od m ru kn ą ł.
— S traszn ie  źle w ychow ane  dz iecko — w e s t­

chnę ła  pasażerka. -  T a k  to  je s t, ja k  rodzice 
się rozw iodą... P rzecież m usisz m ieć ja ką ś  ro ­
dzinę... ciotkę... a lbo  w u jk a ?  Pow iedz.

— M a m  d w ie  babcie... a le  m i w iszą...
— Och, ja k  on się b iedny  w y ra ża ! Typow e  

dz iecko  podw órzow e...
K ie ro w ca  o d w ró c ił na sekundę w  je j s tronę 

sw o ją  sym patyczna czerw oną, rześką f iz jo n o ­
m ię. — A  p a n i szanow na m y ś li, że te ra z  są ja ­
k ieś dz ieci „p o k o jo w e ” ? -  Z a p y ta ł f ig la rn ie . 
W szystk ie  p rzew ażn ie  p o d w ó rko  w ych o w u je .

— Nasz W aldek — iz e k ł w zn io s ie  pasażer — 
n ie  będzie, ja k  s ię  w y ra z iła ś , d z ieck iem  „p o d ­
w ó rzo w ym ” , m y  sam i będz iem y dbać o jego 
w ych o w a n ie  i  z oczu go się n ie  będzie spu­
szczać.

— Szczególnie ja k  zacznie chodzić  do szko ły  — 
przyszła  m a tka  w z ru szy ła  ra m io n a m i.

— Będę go sam  do  szko ły  odp ro w a d za ł j 
p rzyo ro w a d za ł do dom u.

T aksów ka  za trzym a ła  się przed w skazanyrr ^  
num erem . Pasażerow ie w y s ie d li.  Z a p ła c ili z i «-i 
k u rs  z n a dda tk iem  — „ to  za u ra to w a n ie  życia 
tego m a lca ”  — doda ła  m ilu tk o  pan i, po czyrr ^  
oboje z n ik n ę li w  b ra m ie  kam ien icy.

— Do k tó re j z ty c h  dw óch  babek m am  ci« 4  
odw ieźć, łobuz ie?  — za p y ta ł k ie row ca .

—B abcia  B a lb in a  to  zaraz zacznie okropn i«  g 
jęczeć 1 um ierać, ja k  je j pan opow ie. T o  ju ;  
le p ie j do babci H a n k i. O na m a kota. «Sj

— Jak iego  kota?
— A  tak iego  sy jam a , co m a ogon cza rn y  : j  

za k rz y w io n y  ja k  palec.
— Pow iadasz, że ta k i cza rny ja k  palec?... A <  

t y  lu b isz  zw ie rzę ta?
— Noo. — Ze zw ie rzę ta m i proszę pana to  w ię k  <  

szy ub a w  n iż  z ludźm i...
— C iągle n ie  w iem , łobuzie , dokąd m am  cię j  

zawieźć. Do babci H a n k i, a le ja k  ona się na- <3 
żyw a i gdzie m ieszka. A  ty  pew n ie  n ie  wiesz, ^  
chociażeś ta k i cw any.

— A  w ła śn ie  że w ie m , bo to  taka  od ch ro - 
baka... C hrobaezewska. W id ź i pan, ja  r ie  je -  <  
stem  ta k i g łu p i.

K IE R O W C A  p rzyp o m n ia ł sobie nag le  tę m i-  j
łą  starszą pan ią  ze ś lubu  jego  s io s trz e ń c a ,^
Zbyszka M an iaka .

— Znam  tw o ją  babcię H ankę — rze k ł — m ie- ^
szka na rogu Ż y tn ie j i  K a ro lk o w e j. T o  n ieda - < 
le ko  stąd... <4

— K ó ty  fco ja  iu b ię  — rozgadał się ch łopak  — ^
ale psów s ię  boję. K iedyś  to  jeden m n ie  tak  <3 
ugryz ł... <

— Pew nieś się -  n im  d ra ż n ił.  ^
— Eee tam , b a w iliś m y  się z n im  ta k  ła d n ie .* ! 

na podw órku . P rzyw ią za liśm y  go za w szys tk ie  j  
cz te ry  ła p y  do drąga, ja k  na f i lm ie  M u rz y n i '^  
zabitego tyg rysa , i  takeśm y z n im  space row a li ^  
w  kó łko. W szyscy m ie li u b a w !

— Rodzice w a s i też? 
rowo.

za p y ta ł k ie ro w ca  s u - <

(2>i
— Noo! Jeszcze ja k  s ię  b a w ili.  T y lk o  ten pan 

m ilic ja n t ,  co m ieszka w  ty m  dom u co ja  z b ab ­
c ią  B a lb in ą  .zaczął na nas krzyczeć, że s ię  nad  
psem znęcam y i  ka za ł go odw iązać.

P o rządny  cz ło w ie k , z sercem  — m ru k n ą ł z 
A probatą  k ie row ca .

N o i ten ps iak  u g ry z ł m n ie  po tem  — c iągną ł 
d a le j ch łopak  — 1 k re w  m i s ię  la ła  z ,.rę k i...
O je j. I  babcia  B a lb in a  m n ie  s traszn ie  skrzyczała.

— Z a to , żeś ta k  p ieska m ęczył?
— N ie  za to, ty lk o  że m ia łe m  całe u b ran ie  

zaw a lane k rw ią  z te j u g ryz io n e j rę k i i .  b y ła  
z ła , że je  będzie m u s ia ła  prać. P óźn ie j to  m u ­
s ia łem  brać  za s trzyk i p rze c iw  w ś c ie k liźn ie , bo 
n ie  w ia d o m o  by ło , czy ten  ps iak  b y ł szczepiony.

— To ten  b iedny  p iesek b y ł bezdom ny, ? ta k i 
przyb łęda...

— Noo. P rzez rodz iców  opuszczony, w ięce j 
n ic z y j.

- T a k  też sobie pom yśla łem , bo inacze j to  
w ła śc ic ie le  psa z la lib y  w a m  skórę  ta k , żaby- t  ne uczucia 
śęie siadać n ie  m og li, łobuzy. A  gdzie ty  m ie - wzruszenia, 
izka sz  z tą  babc ią  B a lb iną?

— N a M u ranow ie , prósz pana.
— T o  w iesz co, szczeniaku, że ta m  p rz y  w e j­

ściu  na wasze pod w ó rko  pow ianiem  w is ie ć  na 
ta b lic y  ostrzegaw czy n a p is : U W A G A !  Z Ł E  
D Z I E C I  !

— C ha! C ha! C ha! — zaśm ia ł się ch łop iec. —
Z pana to  hecow ny facet. O, n iech pan tu  sta­
n ie  na rogu, to  okno  na d ru g im  to  w łaśn ie  bab­
c i H a n k i. W id z i pan sy ja m e k siedzi na o kn ie  
na kaktusach , bo m u  ta k  w y g o d n ie j!

— A  ty  kochasz babcię Hankę?. ,
— S tars i zawsze się ta k  g łu p io  pyta ją ... - a 

Hzieci n ie  w iedzą , o co chodzi.
— I le  ty  masz la t, chłopcze? Boś i  ta k i c w a ­

n y  i  durny...
C H ŁO P IE C  z :zą ł głośno rachow ać na p a l­

cach je d n e j rę k i i  d o d a ł z  d ru g ie j jeden palec.
— N o n iech pan zgadnie!

- W ie lk a  sztuka ! Z naczy się, że m asz sześć

— Sześć i  ty d z ie ń ! — słow o  „ ty d z ie ń ”  w y p o ­
w ie d z ia ł z odc ien iem  dum y.

W eszli na k la tk ę  schodową cuchnącą k o ta m i. 
Na p ie rw szych  schodach s iedz ia ła  m a ła  d z ie w ­
czynka  i  u k ła d a ła  na n ic h  b a b k i z p iasku . P a­
nu k ie ro w c y  b iło  serce, gdy ostrożn ie  m inąw szy 
dz iew czynkę  w c h o d z ił na d ru g ie  p ię tro . Za 
c h w ilę  u jrz y  tę  m iłą  pan ią , k tó ra  go ta k  w tedy  
u ję ła  za serce... I  co za d z iw n y  tra f, że w łaśn ie  
teń  szczeniak, k tó ry  o m a l m u  n ie  w le c ia ł pod 
samochód, b y ł w n u k ie m  je j.  — J a k  w  k in ie  — 
uśm iechną ł się do  sw o ich  m yś li.

C H Ł O P IE C  energ iczn ie  p rzyc isn ą ł dzw onek 
i  n ie  puszczał go zw ycza jem  m a ły c h  ch u lig a ­
nów , d o p ie ro  k ie ro w ca  o d e rw a ł m u  rękę  od 
dzw onka. O tw o rz y ła  im  d rz w i sama pan i do ­
m u. N ie  uczesana, bez m a k ija żu , w  ja k im ś  zno­
szonym  roboczym  s z la fro ku  n ie  p rzyp o m in a ła  
o w e j e leganck ie j d a m y  z w eselnego przy jęc ia  

M a n ia k ó w  i  pan  k ie ro w ca  odczu ł pom iesza- 
zawodu i  jednocześnie pewnego

U l

— O ch! Co za n iespodzianka ! — zaw o ła ła . Pan 
D yz ie w icz  i  M ac iek . Skądeście s ię  razem  w z ię ­
l i?

— Cieszę się, że szanow na p a n i zapam ięta ła  
m o je  nazw isko.

—J a k  b ym  m og ła  zapom nieć! M a r tw ię  się 
ty lk o , że m n ie  pan  zasta ł w  ta k ie j z łe j i  za ­
n iedbane j fo rm ie .

—  T rudno.. Co rob ić?  Zdarza  się —  o d p a rł 
filo z o fic z n ie  D yz iew icz  i w szed ł za n ią  do po ­
k o ju . Zaczą ł opow iadać o sw o im  „s p o tk a n iu ”  
z M a c iu s ie m  na je z d n i i  o k ro p n e j ka ta s tro fie , 
k tó ra  m og ła  nastąp ić , i  o s w o je j p rzy to m n o śc i 
u m ys łu .

S Ł U C H A Ł A  je d n y m  uchem , nad d ru g im  po­
p ra w ia ją c  rę ką  n ie  uczesane ko sm yk i. Po c h w i­
l i  ze rw a ła  s ię  i ośw iadcza jąc, że m u s i iść  s ię  
trochę  przyczesać poszła do ła z ie n k i.

M aciuś w  ch a rak te rze  grzecznego ch łopczyka  
p rz y s ia d ł na d y w a n ie  ko ło  k o ta  C yp k in a . d ra ­
p ią c  go za uszam i.
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■—  Pan w id z i, ja k i to  kot... Za tak iego  S y jam a  ■ 
to  by dużo dosta ł. P raw da?

Pan D yz ie w icz  n ie  odpow iedz ia ł. B y ło  m u ja -  . 
koś niesm acznie i  m arko tn o . Poża łow a ł, że  n ie  • 
pozostaw ił chłopca pod d rz w ia m i je j m ieszka­
n ia , a sam n ie  zw ia ł. P an i H anka  w  ty m  ra n ­
nym , zan iedbanym  s tro ju  zam azała m u zupe ł- " 
n ie  ow e b ły s k o tliw e  w spom nien ie  z tamtego * 
w ieczoru . —  Cóż? Starsza k o b ita . Zdarza  się. •

H anka zaś m a lu ją c  s ię  i  p rzyczesu jąc w ło sy  * > 
n ie  m ogła się w y d z iw ić , że o to  z ty m  sta rsza - *  
w y m  jegom ościem  z szarą szczecinką na ź le  *3 
ogolonej tw a rz y  m og ła  się ca łow ać owego w ie - ^  
czoru. „W szys tko  w in a  n a s tro ju , tego n a jb a r-  
dz ie j zwodniczego so juszn ika  c z ło w ie ka ” .

W R Ó C IŁ A  odśw ieżona i  odm łodzona.
—  Może ka w k i?  —  za py ta ła  sw o im  zw ycza- <

jem . a us łyszaw szy że „ow szem ” , „z  p rz y je m - ^  
nością” , zaczęła s ie  k rzą ta ć  ko ło  m ałego „E ks- ^  
press” . ^

—  A  może k ie liszeczek —  uśm iechnę ła  się f i -  <
g la rn ie . j

—- O, co to , to  ju ż  nie. Jestem  w  pracy , a w te - ■*« 
d y  an i k ie liszka .

—  Bardzo s łuszn ie  i  rozsądnie. A le  ta babcia 
B a lb ina  to  ła d n ie  p iln u je  sw ojego w n u ka  — 4  
za in te resow a ła  się nagle ow ą h is to r ią  na jezdn i. <

—  A  ile  ta m ta  p a n i ma la t?
—  Ze se tu lę  — o d p a r ł pow ażn ie  M aciek. ą
— Nie, ty le  n ie  będzie m ia ła  —  roześm ia ła  się <

H anka — ale je s t ba rdzo  stara.
—  No w ię c  tru d n o  — rz e k ł D yz iew icz  —  aby 

za szczeniakiem  gan ia ła  „w te  i w ew fe ” .
A  co z jego  rodz icam i?  W końcu ch łopak  ni« ^  

u łom ek i n a w e t dość udany łobuz. Czemu nie <  
za jm ą się jego w ychow an iem ?

—  N iech pan się n ie  d z iw i. Przechodzą teraz 
'bo je  m iesiące m iodowe.

— A ehkm ak opow iada ł, że je s t „d z ie ck ie m  ^  
rozw iedz ionym ” . —* W  ty m  m ie jscu  D yziew ic? <j 
uśm iechną ł się.

GDZIE SIĘ KĄPIĄ 
WIELORYBY?

W IE L O R Y B O M  —  szczególnie 
Iz w . w a lo m  szarym  —  dokuczają  
pasożyty, ow ady i  m ięczak i. M u ­
szle m ięczaków  p o k ry w a ją  czasa­
m i ca łą  n ie m a l skórę w ie lo ryb a .

J a k  zaobserw ow ali radzieccy  
naukow cy, żeby pozbyć się paso­
ży tó w  w ie lo ryb y ... ką p ią  się w  
s ło d k ie j w odzie , w yszuku jąc  n ie ­
w ie lk ie  za tok i, m o ż liw ie  zam kn ię ­
te od s tro n y  m orza, do k tó ry c h  
wpada ja ka ś  rzeka.

W oda w  ta k ie j zatoce je s t a l- .  
bo słodka, a lbo  w  każdym  razie  
m alo słona. Już po k i lk u  m in u ­
tach  k ą p ie li w  s ło d k ie j w odzie  
w szystkie  pasożyty g iną  i  g rzb ie t 
w ie lo ryb a  oczyszcza się od m u­
szli.

CZY BĘDZIEMY M Ó W l C t  
„BOŚNIE JAK NA MLEKU 
KOKOSOWYM“ ?

IVA W Y D Z IA L E  B O T A N IC Z ­
N Y M  U n iw e rsy te tu  C orne lle  to 
U S A  zupe łn ie  p rzypadkow o  doko ­
nano dz iw nego o d k ryc ia : m leko  
z orzechów kokosow ych s to k ro t­
n ie  przyspiesza ro z w ó j m a rch w i.

W ie lo k ro tn ie  pow tórzone do­
św iadczenie zawsze da je  tak ie  
same w y n ik i.  M a rchew  w ys iew a  
się do don iczek ze z w y k łą  zie­
m ią . W  czte ry  tygodn ie  po w y -  
k ie lk o w a n iu  ro ś lin k i pod lew a się 
m le k ie m  kokosow ym , wówczas za 
czyna ją  one rosnąć szybko i  0-  
¡>iągają ko losa lne ro zm ia ry . Roz­
m ia ry  po jedynczych  kom órek  ta ­
k ic h  ro ś lin  są 20 do 30 razy  w ię ­
ksze n iż  ro ś lin  n o rm a lnych .

Uczonym  n ie  uda ło  się jeszcze 
u jyk ryć , k tó ra  z subs tanc ji zaw ar 
ty c h  w  m le k u  kokosow ym  ta k  
n ie zw yk le  o d d z ia ływ u je  na roz­
w ó j m a rc h w i. (sk)

NEUROLOG PRZECINA 
K IJ BAMBUSOWY

W  G R O T A C H  nad brzegam i 
M orza  M artw ego  o d k ry to  ostat­
n io  szereg n ie zm ie rn ie  cennych  
i  c iekaw ych  rękop isów  pochodzą­
cych z m erwszego w ie ku  naszej 
ery. M iędzy  in n y m i znaleziono  
rękop is  z w in ię ty  w  ru lo n  i  w ło ­
żony do w n ę trza  k i ja  bam buso­
wego

R ękopisu tego n ie  można było  
w  żaden -sposób z bam busa w yd o ­
być. A rcheo logow ie  z w ró c il i się o 
pom oc do na js ław n ie jszego w  Iz ­
rae lu  neu ro ch iru rg a  i  p ro s ili go, 
by ro zc ią ł bam bus z taką  p recy­
zją , by pa p iru s  n ie  zosta ł uszko­
dzony.

Zabieg zosta ł w yko n a n y  p om y­
ś ln ie  (w )

SIKAWKA STRAŻACKA 
JAK KARABIN 
MASZYNOWY

F R A N C U S K I in ż y n ie r L ataste  
\ sko n s tru o w a ł now y ro d za j „p o m ­

p y ”  s trażack ie j, k tó ra  gasi ogień  
nie w odą, a le  sp rężonym i gaza-

W  czasie pokazu Lataste na po­
w ie rz c h n i 144 m  kw . ro z la ł 2000 
l i t r ó w  benzyny, za p a lił ją  i  w  c ią ­
gu 6 sekund ugas ił p rzy  pom ocy  
w yna lez ionego urządzenia. S ikaw  
ka  Lataste ’a p rzyp o m in a  k a ra b in  
m aszynow y, um ieszczony na m a­
łe j  fu rgonetce , je s t zaopatrzona  
w  ce lo w n ik  i  d źw ign ię  spusto icą, 
naciśn ięcie  k tó re j pow odu je  w y ­
rzucen ie  gazu. (sk)

(3i:

CZY LĄD BYŁ NASZA
STOLICA?

W  IX  W IE K U  m n ich  —  k ro n i­
ka rz  zw any  G eografem  B a w a r­
sk im  odno tow a ł w  sw oich k ro n i­
kach nazw y p lem ion  żyjących  na  
północ od D u n a ju  — czerp iąc w ia  
domości od kupców , zapuszczają­
cych  się aż do od leg łych  s ło w ia ń ­
sk ich  ziem. W y lic z y ł O polan, Ś lę- 
zan, W iś lan , G oplan, Lędz iców . 
P o m in ą ł na tom iast... Polan.

W zw iązku  z ty m  w ysuw a się 
h ipo teza : Lędzice  —  to  w łaśn ie  
Polanie z czasów p rzedp ias tow -  
sk ich. W  c h u d li k ie d y  o tym  p le ­
m ie n iu  p isa ł G eograf B a w a rsk i, 
m ia ło  ono oko ło  stu  g rodów , sto­
licą  zaś jego  b y ł Ląd  nad W a rtą  
(nazwa s to lic y  w yw o d z iła  sie od 
nazw y p le m ie n ia  —  lu b  o d w ro t­
nie). P raw dopodobn ie  też *u w ła ­
śn ie  szukać trzeba źród ła  nazw yt 
któ rą  nnda ja  nam  różne n a rody : 
Len g ye l —  Lenkas  — Lach...

We w si Ląd. na te ren ie  daw ne­
go g rodziska i  podgrodzia , archeo  
lodzy poszuku ją  obecnie p o tw ie r  
dzenia te j h ipo tezy. (k )


